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Pierwszo wrażenie. 


Z łatwo zrozumiałą wrażliwością pirzyjmowa- 
no w Warszawie pierwsze wiadomości 0 Wy- 
stąpieniach posłów polskich w Dumie. Po tylu 
latach ucisku miał przecież po raz pierwszy 
zabrzmieć z trybuny parlamentu rosyjskiego 
głos posłów polskich! Spodziewano się wielkich, 
pioranujących mów, któreby porwały Dumę, a 
przynajmniej sprawiły wielkie wrażenie. Pod 
tym względem opinia publiczna spotkała się 
z zawodem, który stał się tem przykrzejszym, 
że dwa postulaty polskie: jeden, zawarty w de- 
kiaracyi Koła polskiego, odczytanej przez posła 
Harusewicza, drugi zawarty w żądaniu włącze- 
nia autonomii Królestwa Polskiego do adresu 
do tronn, spotkały się bądź z chłodnem 
przyjęciem, bądź zostały odrzneone. Tutaj wiec 
widocznie popełniono błąd taktyczny; tutaj ma- 
my do czynienia z następstwami złego oryen- 
towania się w sytnacyj, w ugrupowania i cha- 
rakterze stronnictw parlamentarnych. 

Bardzo trafne o pierwszych wystąpieniach 
posłów polskich, które znalazły swój wyraz w 
znanej daklaracyi, i w mowach posłów: Nowo- 
dworskiego, Massoniusa, hr. J. Potockiego i bi- 
skupa Ronpa, czyni uwagi warszawska „Gaze- 
ta Polska*, 

„Posłowie polscy w Dumie — pisze „Gaze- 
ta“ — nie wiele w tej chwili znaczą przez 
swą liczbę, a mogliby coś znaczyć jedynie 
przez swoją postawę. W tych warunkach wol- 
no im jest nic nie mówić; lecz kiedy zabiersją 
głos, nie wolno im jest mówić rzeczy 
drobnych, płaskich, banalnych czy ubocz- 
nych Mogą mówić o sprawach rosyjskich, pol- 
skich albo wspólnych, ale myśli i słowa ich 
powinny stać na tej wyżynie, na której 
ważą się wielkie iutaresa polityczna i narodo- 
we. Po te tam zostali posłani, żeby przede- 
wszystkiem bronili tych wielkich interesów. 
I dopiero wtedy, kiedyby słowa ich stały na 
tej wyżynie, mogliby być zroznmiani i odcznci 
przez Izbę, która porusza najogólniejsze i naj- 
ważniejsze zugadniania i niemi żyje, i dopiero 
wiwdy, w tej Izbie, gdzie nie megą być „siłą 
liczby“, staliby się jeduzk siłą”, 

Dalej zaś pisze „Gaceta Polska": 

„Bez schlebiania komukolwiek, my, ze swo- 
jego stanowiska, mamy do powiedzenia rze- 
czy wielkie o tej wolności, dła której cier- 
pialiśmy więcej od wszystkich, o tej 
sprawiedliwości, której pragniemy dla siebie i 
dla wszystkich, i o tem współczuciu, które w 
nas zawsze budziła i budzi uczciwa, ofiarna 
wałka o prawo, Tych słów jednak nikt 
z naszych nie powiadział i to nie 
było dobre; ale było już wprost złe, że nie- 
którzy nasi posłowie, zamiast słów takich, za- 
częli zmieniać swoją misyę na drobną monetę 
odezwań się wprost śmiesznych przez 
swą banalność i małostkowość. W tem właśnie 
było niezrozumienie sytuacyi; w tem był błąd 
taktyki, który, gdyby się miał powtarzać, 
cbniżyłby stanowisko naszej reprezentacyi do 
poziomu wprost nbliżającego*. 

„Gzzeta Polska“, pisząc te słowa, nie wie- 
działa jeszcze o wczorajszej mowie Ladnickiego, 
przy projekcie adresowym wygłoszonej. Przy- 
puszczamy, że zatarła ona, do pewnego przy- 
najmniej stopnia, wystąpienie innych posłów 
polskich. 

Rozumiemy wrażliwość, od jakiej ochronić się 
nie może cała Polska w tej chwili, gdy intere- 
sa olbrzymiego edłamu naszego narodn, złożone 
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w rece posłów, ważą się w Petersburgu. Nie 
nalży atoli poilswać się pesymizmowi. Mamy 
tutzj do czynienia z introdnkcyą do wielkiego 
dzieła, którą dop.ero grać rozpoczęto. Nie chce- 
my ani zniechęcać posłów polskich, ani obniżać 
ich stanowiska wobec innych stronnictw rosyj- 
skich. Czekamy na czyny. 


Koresnondencya „Nowa Roforny”, 


Warszawa, 17 maja, 


(Wybory do Redy peñstwa.— Resztki Konstantinowa, — 
Roczniar zamachn na ulicy Miodowej — Wypuszczeni 
| zkmknięci. — Strajki, — Pogrzeb Konstantinowa.) 

Pod wrażeniem pierwszego niepowodzenia Ko- 
ła polskiego w Dumie, które rozdmuchano w 
prasie moża do przesadnych rozmiarów, a wra- 
żliwa Warszawa zbyt silnie odczuła, — odbyły 
się dzisiaj, pod znakiem „realnych ugodowców“ 
wybory sześcian posłów do Rady państwa, przy 
braku wszelkiego zainteresowania się sfer szer- 
szych. 

Komedya obyczajowo-wyborcza z góry już 
przygotowana dla inwastytary poselskiej prze- 
padłym przy wyborach do Damy menerom ugo- 
dy, jak Józef Ostrowski i Eustachy Dobiecki, 
przebrzmiałyby bez echa, gdyby nie śmiały głos 
Piotra Górskiego z Lipska M,aby zaniechać 
u nas zupełnie wyborów do Rady pań- 
stwa, a to ze wzgledu na adres Dumy do tro 
nu, żądujący zupełnego zniesienia Rady pań- 
stwa. Nie brakło też nieśmiałych głosów w da- 
cha podoeorządkowania przyszłych członków Ra- 
dy państwa wpływowi i kierunkowi posłów 
z Dumy. Wnioski te jednak przepadły, a sej- 
mik wyborczy nie zdobył się nawet na powagę 
„instrakepjnego”, uchwalzjąc „zaufać i pozosta- 
wić sposób działania i postępowania samym wy- 
branym, jako dobrym Polakom, dbałym o do- 
bro i pomyślność ojczyzny”. 

Reznltst wyborów próbnem głosowaniem u- 
znano jnż wczoraj jako decydujący, — tak iż 
dziś jeszcze przed wyborami samemi urządzono 
„nabożeństwo dziękczynne*, poczem w ssli 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego wybrani 
zostali podłag wczorajszej recop'y pp.: Bosta- 
chy Dobiecki, Leopold bar. Kronenberg, Ju.c! 
Ostrowski, Konstanty Przewłocki, Antoni Na- 
piórkowski i Stanisław Gawroński (Chrzanow- 
ski przepadł). 

A tymczasem wszystko idzie sobie po daw- 
nemu. O bombia wczorajszej zapominamy już 
dziś zupełnie, policzywszy zabitych i rannych, 
jakby poprzewracana tylko kręgle. Tak samo 
jeż ebojętnie szeregtje wypadki takie i policya. 
W cyrkule zebrano szybko rasztki samego Kon- 
stantinows, wpuściwszy „miełocz', t. j. drobne 
jego ciała ułamki, jakoteż trzewia do kanała 
policyjnego na pożarcie „kazionnym* szczurom, 
a tyłko solidniejsze pozostałości, przybrane w 
„gałowyj” mandir doznały dziś zaszczytu pani- 
chidy cerkiewnej „zesolebnia i pochoronu pry 
prysptstwi czynow policejskich* z oberpolicmaj- 
strom Mejerem na czele. A i 

Zbliża się tymczasem podwójnie pamiątkowa 
uroczystość, t. j. galówka w sobotę 19 b. m, 
jako w dnia urodzin Mikołaja Aleksandrowicza 
i wraz pamiętnego zeszłorocznego zamacha bom- 
bą na elicy Miodowej na przejeżdżającego do 
soboru generał gubernatora Maksymowicza, po- 
czem dzielny ten bohater uciekł na stała do 
Zgierza. 

Daleki od proroctw zaznaczam w każdym ra- 


dności zadowolnić i teatr wszystkim uprzystę- 
prié. Teatr miejski pozostanie dla proletaryatu, 
da ludr miejskiego i dla ubogiej młodzieży 


| Marszałkowskiej i Nowym Świecie. 


zawsze za kosztowną rozrywką, a ze wzęlędn 
na repertuar nia dość dla tych widzów przy- 
ciągającą. A dalej: repertuar popularny miej- 


słów kilkoro. 


Przy sposobności wznowienia przedstawjoń 
w lustrze ludowym pod nową dyrektyą, warto 
zastanowić się nad znaczeniem ludowego taa- 
tru, nad tem, co stanowi jago istote, 1 nad tą 
rolą, którą osobliwie u nas może odegrać. Do- 
tychczasowe niepowodzenia w tej dziedzinie 
były niowątpliwie w części znacznej wynikiem 
braka dostatecznego, Ściśla i gruntownie prze” 
myślanego plano, opartego na zroznmienin istoty 
ludowego teatru i jego roli u nas. Życząęć Qo 
brza młodej dyrekcyi, oczywiście połnej zapała, 
tem bardziej trzeba się przyczynić do pegłę- 


skiego teatru nie może być układany z planem, 
jest też układany właściwie od wypadka do 
wypadkn; w każdym razie nie spełnia tego naj- 
ważniejszego warnukn lodowej sceny i nia jest 
podagogiczuą całością. Wreszcie powiedzmy to 
wyraźniej, cośmy zaznsczyli powyżej, że arty- 
ści, wyszkoleni w możliwie najwyższym pozio- 
mi6 reuertnaru, nie łatwo i nie chętnie odgry- 
wają repertnsr popularny i po prosta nie czują 
si} W SWOIM Żywiołe i ze względu na sztukę 
i za względu na publiczność; i bynajmniej nie 
można im tego brać zg złe, — owszem: w nor- 


malnych warunkach powinni być zwolnieni od 
tego zboczenia od zasadniczego tonu. 

Z powyższego zestawionia wynika wyraźnie, 
że i dla osobnej gałęzi dramatu, dla drama: 
tu ludowego, 1, dla ozcbnej grupy publicz- 
ności istnieć powinien teatr lądowy obok miej- 
skiego, — dla nich 1 przez nich. Co więcej: 
powodzenie tvatra ludowego zapewnione będzie 
łem lepiej, im prościej iść będzie po wyraźnie 
wytkniętej, grantownie obmyślanej drodze, o- 
partej ma tych właśnie, WYŻ) przytoczonych, 
zasadach: osobnym repertuarze I osobnej publi- 
czności. Nie oznacza to bynajmniej zamknięcia 
ludowego teatra w zbyt ograniczonych, cią- 
snych ramach, ani tem mniej postawienia go 
na poziomie artystycznym bardzo niskim. Wszel. 
kie w tym kiernnka obawy rozprószy dalsze 
szczegółowe rozważenie dróg zaznaczonych. Tu 


bienia i przez to ugrnantowania całej insty- 
tueri. 

Zapytaż trzeba najpierw: Dia kogo, dla ja- 
kich warstw ludności, istnieć ma teatr ladowy? 
Totaj wchodzi także praktyczna kwestya, po- 
rnszona niejądnokrotuia bez złej woli, kwestya 
konkurencyj z teatrem miejskim. Otóż sądzę, 
že ta kwesta będzia zopełnie usnniętą z chwi- 
lą, kiedy rozwąży się zakres działania obu tea- 
trów; wtedy niezawodnie okaże się i brak 
wszelkiej zasadniczej przeszkody w równocze- 
snem ich istnienin, i płaszna racya uwzględnia 
nia się nawżsjem dwóch repertuarów i wre- 
szcia — co jest obecnym celem naszego zesta- 
wienia — istota i znaczenie teatra ludowego. 

Teatr miejski mA szczytne zadane słażenia 
narodowej sztuce. Teatr miejski mnei sięgać do 
samych wyżyn sztaki dramatycznej i artyści mu- 


szą żyć w tej atmosferze wyżyn, żeby zadania 
swemu zawsze sprostać. Ze względów prakty- 
cznych, bynajmniej nie odpowiadających zasa- 
dniczym drogom swoim, musi teatr miejski wy- 
stawiać także sztuki popularne, na co zresztą 
Die ma ani dość miejsca W repertuarze tygo- 
dnia, ani dość możności zniżenia cen wstępu, 
żeby teatralne potrzeby wszystkich warstw ln- 


chodziło tylko o postawienie zasady planu i 
pracy. 

Niezawodnie z powyższych uwag wydobyć 
można także wyjaśnienie, jaka jest rACyA słu- 
szna istnienia teatru ludowego. Warunki sceny 
ladowej są tak szczególne i obszerne, że tylko | 
osobny, umyślny teatr może im sprostać w Ca- | 
łości, A więc: regularne a dostatecznie częste | 


zie inny, Śmielszy charakter Skałłona, który 
właśnie wczoraj wraz z małżonką przeprowa- 
dził się na letnie mieszkanie do historycznego 
Belwederu, skąd uda się w sobotę na ulicę 
Miodową do soborn na zapowiedziane jaż urzę- 
downie galowe nabożeństwo, 

Toteż wśród tyla różnych nienstannych straj- 
ków, nie słychać jakoś nie o bezrobociu szkla- 
rzy, którym po ostatniej konstantinowskiej bom- 
bie dostał się nowy zarobek przy wprawianin 
15 wielkich lustrowych szyb wystawowych i 153 
wybitych mieszkaniewych! 

A z wypuszczeniem więźniów to również sta- 
ra została praktyka. Oto w jsdnym dniu uwal- 
nia się h. delegatów koleje.vych Dementjewa, 
Liedtkego i Jegorowa, pozvawionych tymcza: 
sem swych posad a na ich miejsce wzywa się 
obywateli ziemskich, Bolesława Zielińskiego (z 
Gradowa) Władysława Twarowskiego (z Bo- 
rzymówki) i Zygmunta Gor*ckiego (z Zakrze- 
wa) każdego na trzy miesiące za uchwały gmin- 
ne i szkolne. 

Głodówka w więzieniu śłedczem (oprócz cy- 
tadeli) wybucha swoim porządkiem w celu wy- 
warcia presyi na nmaczalstwo, by wypuściła na 
wolność biedną suchotnicę, więzioną bez powo- 
du. A tak samo siłą strajk zaczęła się dziś 
posługiwać część urzędników rosyjskiego Tow. 
transportowego, gdzie umieszczono zaraz woj- 
sko dla ochrony gmachu. 

Wroszcie szczegół komiczno-charakterystycz- 
ny: Na dzisiejszy pogrzeb Konstantinowa ro- 
zesłał specyałne zaproszenia uczniom p. Jesi- 
mow, inspeztor instytntu waterynaryjnego. — 
Dlaczego tylko weterynarzy mznano godnych 
udżiału w pogrzebie Konstantinowa, to jedna 
z tych zazdrośnie ukrywanych tajemnictw na- 
czalstwa. 

Dla zmyłenia cznjności pprozstawiano wojsko 
i policyę na dwóch ulicach, któremi przypusz- 
czalnie miał iść kondukt Konstantinowa, na 
Kondnkt 
poszedł ostatnią z tych ulic, wstrzymując cały 


ruch kołowy. Grot. 


Stronnictwa w Dumie. 


(Kiub ukraiński, — Kooferoncya chłopskiej grapy pra- 
cy. Grupa Jerogina ) 

Wedle relucyj „Ridnego kraja” (dzisnniz ma- 
łoruski) odbył się w dniu 1 b m. w miejscu, 
dotąd utrzymywanem w tajemnicy, zjazd dele- 
gatów ukraińskich organizacyj stronnictwa de- 
mokratyczno-radykalnego w celu rozstrzygnięcia 
całego szerega spraw kultzra wych i politycz- 
nych. Przedewszrstkiem opr*tówany iastrutcye 
dla posłów utraińskich, którą zaopatrzono także 
w streszczenia programu stronnictwa demokra- 
tyczno-radykslnego. W instrakcyi tej zalecono 
posłom przedewszystkiem utworzenie ogo- 
bnego kluba i porozumienie się z innemi 
grupami demokratycznemi, a przedewszystkiem 
narodowemi. Posłowie mają walczyć w intere- 
sach narodu nkraińskiego, mają z działalności 
swojej składać publiczne sprawozdania, za co 
znowu miejscowe organizacye ukraińskie będą 
ich wspierały nietylko moralnie, ale i materyal- 
nie. 

W myśl tej instrunkcyi posłowie ukraińscy w 
Dumie zawiązali rzeczywiście osobny kłab 
nkraiński. Na czele jago stoi adwokat z 
Czernihowa p. Szrag, a do kluba zapisało się 
na razie 88 posłów: Kowalewski, Lintwar- 
jów, Czyżewski, Szemet, baron Schteingel i 32 


przedstawienia, artyści, zżyci z publicznością szcze wcale do teatru nie chodzą. Pamiętajmy, | nie 


włościan. Kiub ten pod względem partyjnym nie 
jest jednolity, ponieważ weszli dv niego zarów- 


chłopskie stronnictwo: Jerogina, od którego 
ich też nazywają „Jerogińcami*, Jest to grupa 


no członkowie stronnictwa konstytucyjno-demo- jw wierzeniach i taktyce — czarnej seciny, Zor- 


kratycznego, jak i bezpartyjni, Wskutek tego 
członków jego będzie obowiązywała karność klu- 
bowa tylko w kwestyach narodowościowych i 
w sprawie politycznych praw Ukrainy. We 
wszystkich innych sprawach członkom klubu 
pozostawia jego statat wolną rękę, chociaż wszy- 
scy oni niewątpliwie zejdą się na gruncie zasad 
postępowo demokratycznych. 


W dnia 14 maja odbyła się konferencya 
chłopskiej „grupy pracy*, poświęcona sprawie 
zbliżenia się do polskich posłów 
oraz technice zwyczajów parlamentarnych. Na 
konferencyę przybyło sześciu posłów z 
Królestwa, należących do stronnictwa na- 
rodowo-demokratycznego. Posłowie polscy na 
samym wstępie oświadczyli, iż chcą bliżej po- 
znać program chłopskiej frakcyi. Proponowano 
w zarysie blok pe omówieniu sprawy autonomii 
Królestwa. Zanim jednak przystąpiono do dys- 
kusyi w tym przedmiocie, musieli nasi posłowie 
wysłachać dwóch popularnych wykładów p. 
Wodowozowa, który pouczał chłopów o prakty- 
ce parlamentarnej na zachodzie, wykazując jo- 
dnocześnie błędy, już popełnione przez Dumę. 
Między innemi lektor ostro wyrzucał Marom- 
cewowi jego frazes o nieomylności Dumy. — 
Drugi prelegent, Czernow, mówił o znaczenia 
stronnictw parlamentarnych. Po ukończeniu wy- 
kładów poseł polski, włościanin Manterys 
(z Kieleckiego), znowu poruszył sprawę autono- 
mii i prosił prelegenta o wyjaśnienie stosunku 
„grapy pracy“ dv zagadnień autonomicznych. 
P. Czərnow w odpowiedzi wyjaśnił, że frakcya 
ta uznaje zasady autonomii i niezależność spraw 
polskich od wpływów narodowości rosyjskiej. 

Podług prelegenta najlepszą ywarancyą ukla- 
da stosunków polsko-rosyjskich byłaby — f e de- 
racya. 

Następnie powstaje jeden z chłopów i zaczy” | 
na od myśli, że przedewszystkiem należy się 
ułożyć co do ntworzenia bloku. „Nie należy za- 
pominać — podkreśla mowca — że w Króle- 
stwie bojkotoweno wybory i większość ludności 
zachowywała się względem wyborów sceptycz- 
nie. Chcemy więc wiedzieć, czy mamy przed 
sobą istotnych przedstawicieli polskiego spo- 
łeczeństwa i jak oni zapatrują się na kwestyę 
agrarną? Niech nam też objaśnią, co rozumieją 
przez autonomię. Być może, że chcą się od Ro- 
syi wyodrębnić a nawet utworzyć państwo nie- 
zależne? * 

Posłowie polscy spieszą z odpowiedzią: O dą- 
syościach separatystycznych niema mowy. Spra- 
wy ogólno państwowe muszą być wspólnie roz- 
strzygane. Co dotyczy kwestyi agrarnej, należy 
pamiętać, że Polska znajduje się w szczegól- 
nych warunkach i nie można jej pod tym 
względem uogólniać. Wreszcie bojkotowali wy- 
bory nie Polacy, lecz żydzi i bankierzy, z któ- 
rymi chłopi polscy musieli staczać przy wybo- 
rach zaciętą walkę. 

Wzmianka o żydach wywołała żywą wymianę 
zdań, poczem przewodniczący poseł Zaboło- 
tnyj wyjaśnił, że posłowie polscy mają zape- 
wne na myśli nie samych żydów, lecz kapita- 
listów. 

Tak rzecz przedstawia „Nowoje Wremia*, 
Widocznie zaszła tu omyłka, gdyż, jak wiado- 
mo, wybory były bojkotowane przez partye so- 
cyalistyczne i postępową demokracyę. 


ganizowana przez białostockiego marszałka szlach- 
ty Jerogina, oczywiście z imicyatywy i samptem 
rządu. Wytwarzają oni obstrakcyę czynnikom 
radykalnym Damy dotąd zupełnie bezowocnie. 
Ilekroć występują ze wstecznemi wnioskami, jak 
np. na posiedzeniu 15 maja przy obradach nad 
projektem adresu do tronu, witani są zewsząd 
śmiechem i ironicznemi docinkami. Niekiedy je- 
doak popiera ich prawica inteligentów ze Związ- 
ku 30 października. Właśnie na wymienionej 
sesyi wśród ożywionych rozpraw wchodzi na 
trybunę chłop Iljan i czyta swoje przemówienie 
z notatki. Czyta i jąka się. Słychać śmiech. 

„Odniosłem wrażenie — czyta Iljan — że 
Duma nam przypisuje, jakobyśmy pozostawali 
pod wpływami i presyą innych. To jest nie- 
prawda! (Nachyla się nad notatką i z tradem 
sylabizuje, Ktoś krzyczy: Nieczytelne pismo Je- 
rogina! Smiech) Kiedy mnie mianowano człon- 
kiem Damy (Śmiechy.) — przepraszam, kiedy 
mnie wybrano do Dumy, otrzymałem instruk- 
cyę zaprowadzić w państwie porządek i spo- 
kój i o tem musze pomyśleć“. 

Ijan wnosi odroczenie rozprawy o amnestyę, 
Duma odrznca wniosek. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 


Kraków, 18 maja. 


(Strajk piekarzy, — Reforma statutu miejnkiego — Sta- 

ut emerytalny artystów teatru, — Powołanie zastępców 

na opróżnione krzesła radzieckie. — O naukę dwa 

w Bzkołach. — Kwęstya nauki historyi cjozystej — Siły 

pomocnicze w nauczycielstwie krakowskiem, — Przybu- 

dowa skrzydła magist:atu. — Zapisy fundacyjne.- Dro- 
bne sprawy. — Z posiedzinia tajnego.) 


Na wczorajszem posiedzeniu zawiadomił pre- 
zydent Leo, że strajk piekarzy został zaże- 
gnany, dzięki nstępstwom obu stron. 

R. m. Daszyński: Z powodn zawodowej 
organizacyi! 

Preż. Leo: Być może, że i to pomogło. 

Nastąpiły interpelacye R. m, Daszyński 
podniósł, że tok działalności większości Rady 
jest bardzo opieszały, wiele spraw nie moża 
się doczekać załatwienia, jak sprawa czyszcze- 
nia miasta, zniesienie akcyzy, ochrona przed 
powodzią i t. p. Najważniejsza sprawa, refor- 
ma statutu miejkiego, na której zależy 
całej Radzie... 

R m. Botter: No, większości może mniej! 

R. m. Daszyński. ..sgrzęzła w komisyi 
statntowej. Jeszcze w grudnip odbyło się posie- 
dzenie, do 6 tygodni miano wypracować pewne 
sprawozdania, upływa już 6 miesięcy, a nic się 
nie zrobiło, Także sprawa statuto eme- 
rytalnego artystów teatru nie moża się 
doczekać urzeczywiatnienia. Jaż przed rokiem 
przyrzekł prezydent Leo, że do końca sezonu 
sprawa będzie załatwiona. Dobiega do końca 
drugi już sezon teatru, a sprawa nie postępnje 
ani na krok. 

Prez. Leo oświadcza, że ministerstwo 
odmówiło zatwierdzenia statutu eme- 
rytalnego z powodu zbyt małego kapitała za- 
kładowego. Projekt musi być przerobiony; zaj- 
mie się tam wkrótce sekcya, Przestrzedz jednak 
musi prezydent, że dotychczasowy kapitał za- 
kładowy jest jeszcze za szcznpły, aby jaż toraz | 
mógł dać takie zaopatrzenie, na jakie może 


Prócz „grupy pracy* istnieje w Dumie inne | większość artystów liczy, Co do reformy statntu 


płytkość jest istotą popularności, ale 


ludowych przedstawień i w ich poziomie wy-|że w rzeczach kaltnry nigdy za wiele potrzeb | prostota i wyrazistość, Najgłębsze problemy 
szkoleni, ceny koniecznie niższe od normy na-|i — nigdy za wiele usiłowań, żeby te potrze-| psychologiczne i społeczne są dla ladu zrozu- 


wet popoładniowych przedstawień w teatrze. 
miejskim, wogóle możliwie najniższe, wreszcie 
planowa pedagogiczna całość repertoara ludo- 
wego, — oto czynniki, które nzasadniają zu- 
pełnie potrzebę osobnego ludowego teatru. 

Teraz dwia oczywiście najważniejsze kwe- 
stye: kwestya publiczności i kwestya repertua- 
ru. Nie mcżna ich zupełnie rozdzielić, nie mo- 
żna w żadnym razie tracić z oba jednej, kiedy 
się mówi o drugiej. Trzeba mięć na oka publi- 
czność, kiedy się obmyśla dla nioj repertuar, 
ale nie trżebn zapominać, że repertuar 
tukże tworzy publiczność. I znown za- 
strzeżemie: nie oznacza to, by ze względu ua 
tę publiczność, np. na jej frekwencyę, należało 
repertuar ciągle dostosowywać obniżać i wre- 
szcia uczynić go woskiem dla jej gustów. Tn- 
taj i od takiego vpadkn moreinego i zarówno 
od materyalnego upadku scem; ludową uchro- 
nić może jedno — powtarzamy: kroczenie śmia- 
ło raz wytkniętą a gruntownie obmyślaną dro- 
gą. Wynika to z zasadniczego zadania teatru 
ladowego: być przedewszystkiem pedago- 
giem. 

To samo zadanie tłomaczy także, dla jakiej 
publiczności teatr ludowy istaieje, Otóż nie 
tylko dla tej, która już bywa na tanich przed- 
stawieniach miejskiego, a nie znajduje w nich 
ani ilości, ani jakości, dla siebie pożądanej. — 
A więc nie tylko dla mniej w:kształconej pu- 
bliczności teatralnej i dla ubogiej młodzieży, 
wreszcia nawet dla uczniów kles początkowych. 
Ale także dla tych wszystkich, którzy stoją 
niżej od przeciętnego widza popołudniowych 
przedstawień, i dla tych, dla których nawet 
najtańsze przedstawienia w teatrze ludowym 
SĄ za kosztowną rozrywką, — krótko: dla tych 
wszystkich, którzy dzisiaj nie chodzą jeszcze 
do teatru, Mając na oku peda;ogiczny cel sce- 
ny ludowej, zakwestyonować nie można potrze- 
by teatru dla tych warstw ludności, które je- 


by wywołać i zadowolnić. Publicznością tea |miałe, jeżeli przedstawione są bez alegoryi, 
trów ludowych jest i stać się może cały lud|w całej prawdzie, a z pięknem które daje szcze- 
miejski, t. zw. proletaryst; stać się może, |rość i talent. Dlatego nieraz najbardziej arty- 
jeżeli mu się teatr uprzystępni i pod wzglę- |styczne utwory słuchane są z przejęciem przez 


dem repertuaru i pod względem kosztów. 


publ'czność z ludu, — a płytkie płody bezmy- 


Teatr ludowy jest kwestyą pierwszorzędną |Ślnych autorów śmieszą I nodzą ją i wreszcie — 
kultnry ludowej. Jest to rozległe, donio-|w niebezpiecznym nawet dia kasy rezultacie — 
słe pole działania. Dobry teatr ludowy odegrać | przejmują Jlekceważeniem dla ludowego teatro. 
może prawdziwą rolę dziejową i położyć nie-|Czuć się podniesionym, odbywać tę pracę du- 
spożyte zasługi. Będziemy się starali pokrótce |chową, — to są Czyuniki, które przyciągają 
wykazać, jak objąć może rolę wychowawcy, każdego, a zwłaszcza tego, któremu nie jest 
ludu, jego budziciela ikierownika. Dotkniemy |danem być na wyżynach życia duchowego. 


tu oczywiście bezpośrednio kwestyi repertuaru | Strzeżmy się sztuk płytkich. 


sceny ludowej, 


Tu także przestroga, żeby nie dawać zbyt 


Mówiliśmy, że musi stanowić pedagogi-|wiele fars i komedyi. Natomiast wyraźna wska- 


czną całość. Rozumiemy to tak: Każdy do-|zówka, żeby dobrze i szeroko uwzględnić ma- 
bry wychowawca stara się przedewszystkiem,zykę. Każdy roznmie, że dla ladu po pracy 
zrozumieć jak najgruntowniej duszę swego wy* | trzeba muzyki i tej osobliwej atmosfery, którą 
chowańca. Nie znaczy to, żaby czynić miał na |muzyka wytwarza, Ale tutaj z naciskiem chcę 
nim jakieś eksperymenta, albo zostawić mu na podnieść wpływ muzyki na dusze ludzkie. Szla- 
czas pewien zupełną swobodę pójścia Samo-|chetna muzyka może torować drogi dia wiel- 
pas, — ale stara się swoją działalnością wy- | kich myśli dramatycznych, stosownie nastroić 
chowawczą objąć o ile możności całą duszę |i podnieść; muzyka zastąpi niejednokrotnie po- 
wychowańca „wszystkie jej sfery Życia, całe |trzebę użycia symbolu. Towarzystwa ludowe 
życie. Jest to dążenie za młodą jednostką |etyczue wiedzą o tem dobrze. I tak n. p. absty- 
po wszystkich jej drogach, towarzyszenie jej |nenci zakładają osobne Koła muzyczne i śpie- 
wszędzie — w roli najżyczliwszego doradcy. |wackie; podobnie organizacye ludowe, robotni- 
Takim wychowawcą ludu wyobrażamy sobie |cze. Jeżeli mowa o szlachetnej muzyce, to 
teatr ludowy. Repertnarem ludowym będzie |w pierwszym rzędzie znaczy to, że ta muzyka 
w tem znaczeniu wszystko, co przyczynia się | musi być inna od słochanej przez lud codzien- 
do pogłębienia życia ludu, a co posiada formę |nie w przedmiejskich i miejskich szynkowniach. 
dość jasną i prostą, żeby mogio być przez lud| Jaka ma być, to troska osobnego kierownika 
zrozumiane. Nie zapomnijmy, że teatr posiada | muzycznego, którego teatr ludowy koniecznie 


więcej środków uprzystępniania myśli i idei, | mieć powinien. 


niż jakakolwiek bądź inna sztuka. Dlatego nie 


Zdając sobie sprawę z wychowawczego dzia- 


trzeba przeprowadzać w ludowym teatrze tak |łania teatru ludowego, trzeba objąć tem dzia- 
ścisłej cenzury formy pod względem jasności |łaniem nie tylko estetyczne uczucia, ale i dzie- 
i prostoty, jak, dajmy na to, w wykładach | dzinę etyczną w najszerszym zakresie. Lud jest 
i książkach. Zbyt ścisła cenzara w tym przystępny dla takiej pracy więcej, niżby się 


względzie prowadziła do 


doborn|wydawać mogło. Niedoskonałym zresztą będzie 


sztuk często najpłytszych, A przecież |rertuar, który nie obejmie — raz jeszcze Za- 
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miejskiego, to komisya statutowa poleciła wy- 
pracować cały szereg pytań, co wymaga dłnż- 
szej pracy. Przez gruntowność opracowania 
rzecz niezawodnie zyska. Zresztą zwoła prezy- 
dent komisyę w przyszłym tygodniu. 

R. m. Klemensiewicz odczytuje list jə- 
dnego z obywateli miasta z zapytaniem, dla- 
czego dotąd nia powołano zastępcy w miejsce 
á. p. Piotra Górskiego, którym ma zostać, bo 
najwięcej głosów przy wyborach otrzymał, bn- 
downiczy p. Krzyżanowski. W liście tym pod- 
niesiono także, że z powołaniem p. Krzyżanow- 
skiego do Rady dlatego prazydent się nie spie- 
szy, ponieważ z kilku stion czyniono p. Krzy- 
żanowskiemu propozycyę, aby zapisał się w po- 
czet członków konserwatywnego „Koła radzie- 
ckiego*, czemu on odmówił. Mowca prosi więc, 
aby przyspieszono powołanie p. Krzyżanowskie- 
go i aby załatwiono także sprawę rezygnacyi 
r. Katyńskiego. 

Prezydent [180 oświadcza, że nie jest mu 


wiadomem, jakoby z którejkolwiek strony pro- 
wadzono z p. Kizyżanowskim rokowania. Są to 
bez wątpienia zwykłe plotki miejskie. 

R. m. Rotter: Nie musiał przecież rokowań 
tych prowadzić sam prezydent! 

R. m. Stanisław Nowak podnosi, że w szko- 
łach ludowych krakowskich stan przyborów, 
służących do uzmysłowienia nauki, znajdaje się 
w bardzo opłakanym stanie i nauka z tego po 

woda jest niesłychanie utrudniona. Szczególnie 
odnosi się to do nauki historyi ojczystej, Dia 
anstryackiej są Środki wystarczające, dla pol- 
skiej nie. Mapy Polski niema w żadnej szkole 
krakowskiej, a do nauki historyi polskiej służą 
małe obrazeczki królów polskich, podobne do 
znajdujących się na niektórych paczkach z to- 
warami. Rada miejska nie jest obowiązaną do 
dostarczania szkołom tych Środków, mimo to | 
powinna dla dziatwy coś tu uczynić. Drugą 
sprawą jest kwestya bibliotek naszych szkół. 
Dzieci czytają książki chętnie i należy im do- 
bre książki do lektary poddawać. Niestety, w 
naszych szkołach prawie tych bibliotek niema, 
bo na 25 szzół krakowskich jest 19 bibliotek 
dla nauczycieli, a tylko 10 dła dziatwy; Lwów 

natomiast na 36 szkół ma 36 bibliotek dla nau- 
czycieli i 36 bibliotek dla dzieci, wcale dobrze 
wyposażonych. Dalej podniósł r. Nowak fakt, 
że w szkołach naszych niema żadnych sił po- 
mocniczych. Gdy który z nauczycieli zachoruje, 
powstaje zamieszanie i kłopot i nie wiedzieć, 
kto ma część dzieci uczyć. W szkołach lwow- 
ekich siły pomocnicze są, dla Krakowa posta- 
rać się o to należy u Rady szkolnej krajowej 

i zażądać, aby w sześciu przynajmniej szkołach 
wydziałowych (3 męskich i 3 żeńskich) zapro- 
wadzono odpowiednie posady (ruchome) z po- 
borami zastępców nauczycieli. Mowca domaga 
się, aby nad wszysikiemi temi sprawami zasta- 
nowiła się sekcya szkolna i na przybory do 
nanki historyi polskiej przeznaczyła odpowiedni 
kredyt. 

R. m. Turski domaga się, ażeby sekcya 
szkolna sprawy te jak najrychlej załatwiła, Na- 
laży bowiem oczekiwać, że szkoły pcd zaborem 
rosyjskim wkrótce zgłoszą się do nas po wzory 
szkół, miajimy więc choć pewną skromnog liczbę 
szkół wzorowych. 

Wnioski r. Nowaka odasłano do sekcyi szkol- 
nej z poleceniam, aby referat przedłożony został 
Radzio jeszcze przed wakacyami. 

Z porządku dziennego przystąpiono do obrać 
nad wnioskawi komisyi inwestycyjnej w spra- 
wie rozszerzenia magistrato i zbu- 
dowania nowego skrzydła w podwó- 
rza, gdzie obecnie mieści się wydział wojsko- 
wy. Sprawozdanie komisyi, które przedstawił 
wiceprezydent Sare, wykazuje, ż9 chcąc za- 
pewnić dostateczne pomieszczenie biur magi- 
strato, trzeba utworzyć kilkadziesiąt lokalno- 
ści, potrzebnych na biora wydziałów szkolnego, 
dobroczynuego i wojskowego, komisaryata tar- 
gowego, oddziału sanitarnego i na biara doda- 
tkowe dla budownictwa miejskiego. Nadto opra- 
cowywany projekt reorganizacji magistratu 
przewidaje utworzenia dalszych wydziałów, oraz 
decentralizacyę manipulacyi, co za sobą pocią- 
gnąć musi większe zapotrzebowanie lokałności 
biarowych. Budownictwo miejskie opracowało | 
więc projekt budowy nowego skrzydła, które | 
będzie budynkiem trzechpiętrowym, połączonym ' 
z obecnym dwnupiętrowym. Powierzchnia zabua- 
dcwana wynosić będzie 642 metrów kwadrato- 


znaczamy z naciskiem — całego» życia du | 
chowego człowieka. Kwestya obyczajów ludu 
musi wejść w repertuar teatru Indoweżo i być 
tam traktowaną z powagą i z siłą zasad. Z tego 
względu jak najasilniej należy się sprzeciwić 
sztukom, których całą tenden:yą jest wzbndze- 


nie sensacyi osnową krym'naln:. Gdyby Etes 
nie godził się na moralizowanie ze sceny na- 
wet luda, zgodzić się musi ra to, że sztuki 
kryminalne i sensacyjne budzą najniezdrowsze 
instynkta ladu i muszą być potępione w teatrze 
więcej, niż walka byków czy kogutów i krwawe 
zepasy na aremie cyrkowej. Dla nas ponadto 
kwestya repertuaru z zakresu etyki życia jest 


wych, a powierzchnia użytkowa w 64 pokojach 
w parterze i trzech piętrach razem 1400 m. 
kwadr. Koszta budowy wraz z połączeniem ze 
skrzydłem magistrata przy Franciszkanach i 
konieczną przebndiową kiatki schodowej i wy- 
chodków wyniosą 200.000 K. Przeznaczenia po- 
szczególnych lokali w nowem skrzydła na razie 
nie ustałono; będzie to możliwem wtedy, gdy 
projekt reorganizacyi magistratu, którego opra- 
cowanie jest w toku, będzie ukończony. Wobec 
tego, że budynek jest projektowany systemem 
korytarzowym i prawie każdy pokój ma osobne 
wejście, odpowiedne rozmieszczenie wydziałów 
nie napotka na żadne trudności. Referent do- 
magał się, aby komisyę inwestycyjną upowa- 
żmiono do przeprowadzenia tej budowy. 

R. m. Bandrowski podnosi, że gdy przed 
kilkn laty postanowiono przybndować skrzydło 
magistratu, zdawało się, ża sprawa jest na do- 
brej drodze; później uchwałę zmieniono, posta- 
nowiono zakupić dom Larischa i w motywach 
podniesiono, że dom Larischa wystarczy na dła- 
gie lata na biura magistrackie. Tak postano- 
wiono przed dwoma laty, a już przed rokiem 
wyłonił się wniosek, aby w doma Larischa a: 
rządzić nie biura, ale mieszkanie dla prezy- 
denta miasta. Przed tygodniem odnośny wnio- 
sek uchwalono, pokaznje się więc, że dla pre- 
zydenta zabrano wiele ubikacyj, których obe- 
cnie zabrakło na biara magistrackie. — Mowca 
stoi na tem stanowisku, że dopóki sprawa mie- 
szkania prezydenta w domu Larischa nie bę- 
dzie ostatecznie rozstrzyhniętą (przez Wydział 
krajowy; przyp. red), nie należy się bawić 
w dałsze eksperymenty. Rzecz nie jest tak pil- 
ną, aby natychmiast musiała być załatwioną, 
skoro I piętro w domu Larischa od roku stoi 
puste. Drugi motyw, przemawiający przeciw na- 
tychmiastowemu rozpoczęciu przybudowy skrzy- 
dła, to sprawa zamierzonej raorganizacyi ma- 
gistratu, którą prezydynm ciągle zapowiada, a 
której planu zupełnie nie znamy. Domyślamy 
się tylko, że reorganizacya będzie połączona 
z kosztami, potrzebą stosownego rozmieszczenia 
biur i t. d. Ponieważ rzecz musi być jasną, 
aby nie było niespodzianek (niewykonalność 
planu reorganizacyi), należy wnioski od- 
roczyć. Mowca zgłasza więc wniosek o od- 
roczenie sprawy przybndowania 
skrzydła magistratn do czasn, gdy reor- 
ganizacya magistratu będzie faktem dokona- 
nym. 

Wiceprezydent Sare tłómaczy, że jedenaście 
pokoi, które dano na mieszkanie prezydenta 
miasta w domu Larischa, nia wchodzi w re- 
chubę przy tak wielkiem zapotrzebowania biur. 
Zresztą i nowe skrzydło magistratu nie wystar- 
czy na zapotrzebowanie nasze i dalsza rozsze- 
rzenie magistratu będzie wskazane. 

R. m. Rotter podnosi, że w domu Larischa 
mamy dwadzieścia kilka ubikacyj do zajęcia 
(10 z nich przeznaczono na mieszkanie dla pre- 
zydenta) i one na razie powinny wystarczyć 
do czasu, aż będziemy posiadali plan reorgani 
zacyi magistratu. Słusznym więc jest wniosek 
prof. Bandrowskiego, bo słusznem jest to sta- 
nowisko, które stwierdza, że naprzód musimy 
zreorganizować manipulacyę zarządu miejskiego, 
a potem dopiero dostosować do tego to, co o- 
każe się potrzebne. Większość powinna uznać 
ten argument mniejszości, która z nim wystę- 
puje nie dlatego, aby być innego zdania lub 
aby działać na szkodę miasta, ale dlatego, że 
argument ten jest słusznym. 

R. m. Daszyński oświadcza, że dowiaduje 
się. iż w domu Larischa znajduje się 21 pokoi, 
które zajęte być mogą pa biura i że z tych 21, 
pokoi 10 oddano prezydentowi na jego mie- 
szkanie. Mowca zgłasza więc wniosek o re- 
asumcyę nchwały, mocą której prezydent 
otrzymuje 10 pokoi na swoje mieszkanie w do- 
mu Larischa. Gdy reasnmcya nastąpi, może być 
mowa o nżycia 21 pokoi na biura, a wstrzy- 
mane będą wnioski o przybudowę nowego skrzy- 
dła magistrackiego. 

Prezydent Leo stara się wykazać, że w do- 
mn Larischa niema wcale 21 ubikacyj niezaję- 
tych, ho 10 otrzymał prezydent na mieszkania, 
a do innych przeniesione będą wkrótce binra 
statystyczne i chemika. Prezydent sądzi, że w 
nowem skrzydle magistrackiem, prócz wymie- 
nionych przez referenta, pomieścić jeszcze na- 
leży szereg innych biur, jak syndyka miejskie: 
go, biura departamentu rachunkowego i t. d. 


żeby w repertuarze uwzględniał wszystko, co 
taką rolę odegrać może, a przedewszystkiem — 
pierwszy krok ka temu — żeby unikał wszyst 
kiego, co obniżyć może poziom myśli i nczać 
luda. 

Dvprawdy — bardzo piękne stanowisko ma 
kierownik ludowego teatru. Wyobrażam sobie, 
że może się przysłażyć ogromnie idei społecznej 
i narodowej, że może zmienić w niedługim cza- 
sie duchową fizyognomię mas.. Trzeba dacha, 
pewnego dróg swoich. 

Repertuara w zarysie nawet dzisiaj podać 
tu nie można. Trzeba z tego, co jest, długo 
i rozumnie wybierać, i liczyć na to, co będzie. 


w teatrze ludowym ze wszech miar godną |-Oprócz sztuk obyczajowych, oprócz sztuk, u 


uwzględnienia. Ci, którzy nie przyjdą na wy- 
kład, ci, którzy dawno przestali robić sobie 
cokolwiek ze słowa kspłańskiego, przejmą się 
łatwo zasadami, podanemi w formie dramatycz- 
nej. Nic tak bardzo nie zmusza ospałego mózgu 
do myślenia, jak rachliwość wypadków dramatu; 
przez teatr najłatwiej użyźnić glebę duchową 
malaczkich pod posiew wielkich idei. Rozumiemy, 
że dzielne sztuki zdołają przeprowadzić zwy- 
cięsko propagandę antialkoholiczną, tak ważną 
w socyalnej reformie sfer ludowych. Wierzymy. 
że są w stanie przyczynić sią do złagodzenia 
obyczajów ladn wogóle. Ośmielimy się nawet 
wypowiedzieć przekonanie, że pod względem 
uświadamiania mas szerokich działanie sceny 
ludowej stoi wyżej, niż działanie trybuny poli- 
tycznej. Nie znaczy to, żeby trybona polityczna 
była niepotrzebna; znaczy tylko, że nie wy- 
starcza dla uświadomienia lada całkowitego, 
dla podniesienia go na duchu dla podwyższenia 
jego kultury. Do tego trzeba jeszcze oprósz 
trybuny i oprócz towarzystw oświatowych — 
teatrn i mnzyki i etycznego działania. Sądzimy 
nadto, że dobrze prowadzony teatr ludowy po- 
głębi także uświadomienie polityczne lado, — 
a stronnictwa pewnie nie życzą sobie w tym 
względzie płytkości Sądzimy, że działanie | 
teatru wyjść może na dobre usiłowaniom to-| 
warzystw oświaty ludowej, czytelniom i odezy- 
tom, i towarzystw etycznych. Trzeba jednak, 


Po niskich cenach 


iainią — poleca 


|tanych dzieł, 


w wielkim |wybor76 
Ba porę wiosenną | 


względniujących nowoczesne problemy życia, 
jako to: kwestyę socyalną, antyalkoholiczną, 
narodową, trzeba pomyśleć także o sztukach 
historycznych, którym osobne wyznaczyć można 
miejsce. Będzie to dobra sposobność do nśŚwia- 
domienia ludn w zakresie dziejów narodu i całej 
ludzkości, bedzie sposobność do zaznajomienia 
go z zabytkami dziejów miejscowymi, do wyro- 
bienia w nim poszanowania dla tych zabytków 
i dla kultury wogóle. Trzeba — jak mówili- 
śmy — objąć całe życie i używać sposobów 
najszlachetniejszych. 

Jesteśmy przekonani, że dobry kiernnek tea- 
tru obudzi i twórczość w zakresie sztuk ludo- 
wych; poza tem pożądane jest zajęcie kilku ży- 
czliwych znawców wyborem sztuk stosownych 
z dorychczasowej literatury polskiej i obcej lu- 
dowej (niewiele u nas znanej) i przygotowanie 
w ten sposób poważnego materyału dla grun- 
townej pracy teatru na dziś, a jeszcze więcej 
na czasy późniejsze *). 

Nie można zapomnieć o obowiązku zapozna- 
nia ludu z dziełami naszej wielkiej poezyi. Teatr 
Indowy będzie miał w tem zresztą dobrze zro- 
zumiany interes uwzęlędnienia potrzeb także 


*) Proponuję dyrekcyi teatru lud., żeby zwróciła się 
do inteligentnegó vgółu z prośbą o podawanie przeczy- 
stosownych dla repertuaru tego teatru. 

się zainteresować tak pierwszurzędną 
kultury mas. 


Ogół powinien 
kwestyą 


ROUOWA BBZEOK da. 


słowem gdy za dwa lata ukończoną zostanie 
przebudowa skrzydła, wszystkie nbikacye zo- 
staną odrazu zajęte. Prezydent jest zdania, że 
rzecz jest pilna i przebudowę skrzydła magi- 
strackiego należy uchwalić. 

R. m. Gross przełstawia, że większość Ra- 
dy przyjmuje znpełnie inny kierunek, niż jest 
wskazany. Np. w sądownictwie, najpierw prze- 
prowadzono reformę procedury a do niej dopie- 
ro przystosowano sprawę umieszczenia biur. — 
Również sądzi mowca, że gdyby wniosku radcy 
Daszyńskiego (o reasumcyę) dziś nie załatwio- 
no merytorycznie, mnsi tes wniosek być ode- 
słany do odpowiedniej sekcyi, a więc i z tego 
wzgledu uchwałę co do przebudowy skrzydła 
magistratu należałoby odroczyć. 

R. m. Rotter polemizuje z przemową prez. 
Lea i wykazuje, że jeżeli i tak sprawa mie- 
szkania dla prezydenta w domu Larischa trwa- 
ła przez rok, można i teraz zaczekać jakiś 
czas, dopóki Wydział krajowy nie zatwierdzi 
odnośnej nchwały Rady. Prezydent może zaraz 
przedstawić Wydziałowi krajowamu uchwałę 
Rady, mniejszość również szybko prześle swój 
protest przeciw tej uchwale a Wydział krajo- 
wy, przecież życzliwy dla większości Rady, — 
(Wesołość), pewnia w przeciągn kilku dni spra- 
wę załatwi. 

R m. Bandrowski: Mniejszość Rady stoi 
na stanowisku, że tak długo nie istnieje uchwa- 
ła Rady (o mieszkanie dla prezydenta miasta), 
dopóki jej nie zatwierdzi Wydział krajowy. 
Skoro zaś uchwala nie istnieje, nie można gło- 
sować za jej reasutacyą. Z tych względów mniej- 
szość nie będzie głosowała za wnioskiem r. Da- 
szyńskiego. 

Po przemowie r. Bojaka, odrzucono wnio- 
ski prof. Bandrowskiego i r. Daszyń- 
skiego a uchwalono wnioski komisyi inwe- 
stycyjnej o budowę skrzydła gmachn magistra- 
ckiego. 

Następnie bez dyskusyi załatwiono kilka 
spraw bieżących. Przyjęto zarząd zapisów fan- 
dacyjnych á. p. Olimpii Jankowskiej, któ- 
ry to zarząd sprawować będzie aż po koniec 
życia p. Włodzimiera Szołajska. Fundacye 
te są następujące: 1) Na wewial dla nbogich 
m. Krakowa 400 K rccznie; 2) cztery zapomo- 
gi coroczne po 100 K dla 4 starych panien po 
nad 50 lat; 3) 200 K rocznie na zakupno ubrań 
zimowych dla uczenic szkół wydziałowych w 
Krakowie. Akt fundacyjny ułoży syndyk miasta 
w porozumieniu z p. Szołajską. Uchwalono po- 
tem przeznaczyć dodatek 240 K rocznie dla 
starszych oficyałów egzekucyjnych, pełniących 
funkcyę zewnątrz magistratu. 

Do komisyi archiwalnej zaproszono na 
członków profesorów uniwersytetu: Czermaka, 
| Estreichera i Piekosińskiego. 

Przyznano zasiłki: 200 K dla Tow. pań 
św. Wincentego a Paulo, 300 K dla Tow. ko- 
lonii wakacyjnych dla uczniów szkół średnich 
w Krakowie i Podgórzu, 1000 K dla konwentu 
Braci Miłosierdzia, 500 K dla instytncyi „Kro- 
pla mleka“. 

Dowielkiegowydziałn Kasy Oszczę- 
dności m. Krakowa powołano na członków: 
radców miejskich Bąkowskiego, Bujaka, Droz- 
dowskiego, Guńkiewicza, Klemensiewicza, Kova, 
Kwiatkowskiego, Mnczkowskiego, Rosenblatta i 

chwarza, a nadto adwokata Muczkowskiego i 
p. Bazesa. 

Na posiedzenia tajnem załatwiono szereg 

spraw osobistych. 


Radcy miejacy sna! gii wczoraj na pultach dwa- 
kartkowe, drakowano vismo p. t.: „Dodatkowe spra- 
wozdanie presydenta miasta w sprawie przebudowy 
magistratu i zapisu $. p. Rydzowskiego*. Jeżeli 
celem tego pisma miało być osłabienie motywów 
mniejszości Rady przeciw uchwaleniu mieszkania 
dla prezydenta w domu Larischa, to minęło się ono 
zupełnie z celem. Bo z tego, Że, jak to w „Dodat- 
kowem sprawozdanin* starano się wykazać, Rada 
miejska nosiła się z zamiarem dania prezydentowi 
mieszkania w przerobionym gmachu maglstrackim, 
nie wynika wcale, aby usprawiedliwioną była u- 
chwała, oddająca na ten cel pierwsze piętro w gma- 
chu Larischa, kupionym wyraźnie I wyłącznie dla 
pomieszczenia biur nrzędowych, Obecnie, gdy pre- 
zydentowi podwyżsaono płacę o 6.000 koron, gdy 
zrostaurowany stary teatr służyć może na cele re- 
prozentacyjna Rudy miasta, mytuacya jest także, 
wobec kwestyl mieszkania dla prezydenta, zupełnie 


innej części swoich słuchaczy, młodzieży kształ- 
cącej się; dla niej też, jak i wogóle, pamiętać 
trzeba o repertuarze klasycznym polskim i ob- 
cym. Proponuję dyrekcyi teatru ludowego za- 
kupienie pewnej ilości stosownych broszur in- 
formujących i wyjaśniających i rozdawanie lab 
sprzedawanie ich swojej publiczności, również 
portretów, obrazków historycznych i t. p. Mo- 
żliwe będą także krótkie wyjaśnienia ustne 
przed rozpoczęciem widowisk, byle nie za częste. 

Jeszcze jedna nwaga, natury technicznej. Kto 
chce w pewnych warstwach obudzić kulturę, 
masi dbać także o wygiąd miejsca, w którem 
się zbierają, o kulturę otoczenia. Porzą- 
dek i czystość wzorowa, grzeczne obchodzenie 
się z publicznością, wreszcie pewne wygody, 
jak n. p. wprowadzenie miejsc tylko dla sie 
dzących, — to wielkie zalety teatrn ludowego. 

Wiele wskazówek natury praktycznej wyłoni 
się w ciągu akcyi teatralnej, także pod wzglę- 
dem repertuaru. Nie można wszystkiego z góry 
przesądzać i układać. Ale, jak wódz nawet naj- 
genielniejszy, bez znajomości terenu i bez pla- 
nu kampanii uledz może, tak najlepszy nawet 
kierownik teatru nie dokaże niczego dobrego 
bez z góry obmyślanego planu działania, bez 
zgłębienia warunków i celów. Przedewszystkiem 
zaś od jednej najbrzydszej i najszkodliwszej 
rzeczy uchroni wytyczenie dróg, kierunków i za- 
sad: od schlebiania gnstom publiczności. Na to 
choruje wiele teatrów i wiele na tę chorobę 
zamarło; schlebianie obniża poziem gustów i po- 
ziom teatru coraz więcej i w końcu znudzi się 
teatr publiczności i dyrekcyi. Grruntowny a sze- 
roki, życie landu obejmujący plan, Świadomość 
celów kultnralnych. bystrość w korzystaniu 
z doświadczeń i wreszcie pomoc społeczeństwa 
i instytucyi, do tego powołanych, — to będą 
silne podstawy tak ważnego przedsięwzięcia, jak 
teatr ludowy w Pałlsce. 


'Tustaw „Bolesta Baum/jeld. 


Franciszek Martin 


w Krakowie, Rynek główny L. 12 


inna, niż była przed kilku laty, „Dodatkowe spra- 
wozdanie* prezydenta nle dostarcza tedy Żadnego 
nowego argumentu poza temi, któremi większość 
Rady upozorować chciała oddanie prezydentowi 
pierwszego piętra w domu Larischa na mieszkanie. 


Z wystawy w Medyolanie. 
Madyolan, 15 maja. 


(Ogólne uwagi. — Droga na wystawę. — Iluminacya na 
piscu d'Armi — Pawilon Simploński, — Inne budynki, — 
Kolej elektryczna. — Część wystawy na placu d'Armi.) 

Odkąd zaczęto urządzać na śwlecie przeróżne 
wystawy, nie było podobno jeszcze wypadku, ażeby 
którakolwiek z nich została rzeczywiście nkończoną 
w zapowiedzianym terminie. Podobny los spotkał i 
tntejszą wystawę — „Esposizione Internazionale*— 
jednakże przyznać trzeba, wbrew nagannym głosom 
prasy włoskiej, że wystawa ta w chwili otwarcia 
była o wiele bliższą zupełnego ukończenia, niż ca- 
ły szereg jej poprzedniczek w rozmaitych miastach 
europejskich. Prasa włoska, występując x zarzutami 
zbyt ostremi przeciwko tutejszemu komitetowi wy- 
stawowemu, nie uwzględnia tradności, pośród któ- 
rych komitet dsłałał, chociaż z drugiej strony su- 
pełnie od winy uwelnić nie można członków komi- 
tetn. Przedewszystkiem zajęto zbyt mało sił robo- 
czych około budowy dróg na Piazza dArml; dalej 
kołej elektryczna, łącząca dwie dosyć oddalone czę: 
ści wystawy, nie odpowiada jeszcze wazelkim wy- 
mogom bardzo ożywionego ruchu, a wreszcie jedno- 
torowe połącsenie dworca z placem wystawy okaza- 
ło słę niewystarczającem i opóźniło nrządzenie pa- 
wilonów. 

Taki ogólny wstęp do wystawy wypowiedział 
mój towarzysz podróży, gdyśmy sx piaca Katedral- 
nego Bzli ulicą Dantego kn odnowionemu pałacowi 
Storzów, skąd pospieszayliśmy na Foro Bonaparte, 
gdzie się wznoszą domy zamożnych Medyolańczy- 
ków i gdzie najchętniej lokują się także bogaci 
przybysze z zagranicy. Skręcamy na lewo i dosta- 
jemy się na drogę, obsadzoną wysokiemi drzewami, 
a na końcn jej zdala już widnieje piękna brama 
wchodowa wystawy, dzieło architekta Locati'ego. 
Naprzeciwko wejścia wznosi się pawilon Simpłonu 
za swomi dwoma tunelami, które widzowi przypo- 
minają, Że wystawa została urządzona z okazyi 
nkończenia bndowy tunelu Simplońskiego. 


Zmrok saczął wkrótce zapadać i Żałowałem, że 
nie odłożyłem plerwazych odwiedzin na drngi dzień, 
poświęcając wieczór na wypoczynek w hotelu po 
dosyć trudzącej podróży. Aie ża} wkrótce rozwiał 
alą 1 ustąpił miejsca radości. Oto nagle na części 
wystawy, umieszczonej na Piazza d'Arml zapłonęły 
niezliczone światła elektryczue. Fasady wielkiej 
hali automobilów i stacyi kolei napowietrznej ja- 
óniały tysiącami świateł żarowych, dokoła skwerów 
różnobarwne lampiony dawały caarodziejski widek, 
a z wieży sxabndowania marynarki olbrzymie re- 
flektory rzucały tray potężne snopy światła nietyl- 
ko na wystawę, ale daleko na dolinę lombardzką, 
W powodzi tego światła, pośród cudownej nocy 
wiosennej, pod włoskiem niebem odżyły wspomnie- 
nia bujnego renesansu. Mijały godziny pełne upoje- 
nia i zapomniałem zupełnie o trudach podróży. Pa- 
bliczność bawiła slę wesoło wele (ndywłdualnych 
ppodobań. Naigna.uiej było w „Kairze“, gdzie ros- 
ochocone panie używały jazdy na egipskich osioł- 
kach i wielbłądach wśród śmiechów I dowcipnych 
okrzyków. 

Nazajutrz pospieszyłem jnż wczesnym ranklem 
na wystawę, rozpoczynając jej zwiedzanie od pawi- 
lonn Simplońskiego. W środka wznosi się piękna 
grupa górników, dzieło rzeźbiarza Buttl'ego. Fowia- 
dają, że grupa ta przypomina sposób tworzenia 
ałynnego rzeźbiarza helgijsklego Konstantego Meu- 
nier'a, Na pawilonie widnieje śmiała postać Merkn- 
rego i skraydlate postaci bogiń zwycięstwa. Na le- 
wo widać kopułę o pięknych liniach pawiłonu, w 
którym się mieści wystawa retrospektywna środków 
przewozowych, na prawo saś wznosi się pawilon 
rybołostwa. 

Wchodzimy pod ciemne sklepienie, wiernie sba- 
dowane podług tunelu Simpłońskiego. Oko musei 
przyzwyczaić się do ciemności, której nie rozpra- 
szają skąpe światełka, co wywołaje właściwy na- 
strój. Na potężnych belkach spoczywają głazy. Po- 
stępujemy naprzód i dochodzimy do końca tuneln, 
gdzie dwie maszyny wiertnicze a zsdziwiającą spraw- 
nością, bos hałasu wiercą w skale otwory, które 
w prawdziwym tunelu Simplońskim wypełniono dy- 
namitem, Przez poprzeczną sztolnię wiedzie droga 
do drugiego równoległego chodnika. Tataj mamy 
miłe, chłodne powietrze, dzięki przyrządom ochła- 
dzzjącym i wentylatorow, tudzież dzięki atrumieniom 
wody, rozpryskującym się na skałach. Rury prze: 
wodów ciągną się wzdłuż ścian, które są bądź ob- 
dtawione żelaznemi rusztowaniami, bądź wyłożone 
obroblonemi jnż głazami i przedstawiają gotowy 
tunel. Kto nie widałał rzeczywistego tunela, który 
przez górę Simplon ciągnie się linią, mającą 20 
kilometrów długości, może sobie z tego modelu u- 
tworzyć pewien obraz rzeczywistości. Model zbudo- 
wali inżynierowie Lanino i Schaldler. Pomiędzy 
dwoma ramionami chodników tunelu znajduje się 
sala, mieszcząca plastyczny nbraz łańcucha gór 
simplońskich. Po prawej stronie chodnika pierw- 
szego znajdują się rozmaite maszyny, pompy, przy: 
rządy Ścieśniające powietrze, lokomotywy, tudzież 
iane aparaty, których używano do przebijania góry 
Simplon £ budowy tunelu. 


A teraz chodźmy drogą, która przez park miejski 
prowadzi. Jes; to skok zbyt wielki, ale czynię go 
dlatego, ażeby pominąć rzeczy bądź mniej ważne, 
bądź te, o których później mam zamiar pomówić. 
Na lewo zwracają uwagę widza zabudowania wiel- 
kiego przedsiębiorstwa rozrywek „AJI'Estremo Nord“, 
dalej Toboga i napowietrzny karnzel Maxima, a ki- 
nematograf simploński znowu przypomina tunel. — 
Przechodzimy obok pawilonu miasta Medyolanu i 
rzacamy okiem na wspaniałą rotundę, w której się 
mieśc] sala festynowa ogromnych rozmiarów. W sali 
tej odbyła się uroczystość otwarcia wystawy, a pó- 
źniej gromadzić się tutaj będą przeróżne kongreBy. 
Rotundę bndował Locati 1 stwuraył rzecz, którą 
szkoda bądzie zburzyć po zamknięciu wystawy. 

Po południa udałem się na plac musztry, to jest 


sobota, 19 Maja :+ « 


Bianchi, Magnani i Rondoni, którzy w tej części 
wystawy większą część budynków wanieśli. 

Z peronu dworca objąć można okiem wszystkie 
pawilony, grupujące się koło gmachu marynarki s 
ogromną wieżą, a mianowicie halę antomobilów i 
pawilon dla budowy wagonów po prawej stronie, 
tak zwaną galeryę pracy po lewej. Po obu jej bo- 
kach wznoszą się pawilony: belgijski i anstryścki, 
za niemi wystawa aeronantyczna, hale „Navigazio- 
ne generale Italiana“ itd. Rzucamy dziś tylko o- 
kiem na te budynki, odkładając na później dokład- 
niejsze ich zwiedzanie. Chodzenie po wystawie po- 
mime zajmujących rzeczy, nuży rychło nietylko 
ciało, lecz także i umysł. Kto chce za wiele wi. 
dzieć, traci na tem, gdyż w pamięci pozostają mu 
później rozwłane tylko wspomnienia. Albo trzeba 
czas dłaższy poświęcić zwiedzaniu wystawy, albo 
mając mało czasu, poprzestać na rzeczach najwy- 
bitniejszych. 


rO Í ia. 
Kraków, 18 maja. 


Młodzież iwowska w Krakowie. Zgodnie x za- 
powledziami | ułeżonym programem, wczoraj wie- 
czór o godz. 7 min. 50 przybyła do Krakowa wy- 
cieczka uczniów mzkół lwowskich gimnasyalnych 
I realnych, oraz gimnazynm niemieckiego. Jako na- 
czelny kierownik wycieczki przybył z uczniami dy- 
rektor szkoły realnej, p. Michał Lityński, a poje- 
dynczom grupom uczniów przywodzili profesorowie 
pp. Majerski, Trojnar, Dybowski, Żypowski, Masu- 
rak, Wolański, Greczek i Zagajewski, 

Na dworca, w chwili gdy zajechał pociąg z gość- 
mi lwowsakimi, powitały przybyłych dźwięki orkie. 
stry gimnazyom św. Anny, oraz kilku delegatów 
krakowskiego komitetu wycieczkowego Tow. Szkoły 
Lud. (Koło Asnyka), poczem nszykował się pochód 
z młodzieży. Na czele pochodu kroczyła muzyka 
glmnazyum ów. Anny, za nią zastępy uczniów lwow- 
skich, dalej w następującym porządkn: mnayka gi- 
mnazyum podgórskiego, organizacya Towarzystwa 
wycieczkowego, mnxyka gimnazyum Sobieskiego, 
młodzież krakowska, wreszcłe publiczność. Pochód 
udał się pod pomnik Mickiewicza, gdzie młodzież 
uformowała do koła pomnika czworobok, a sə sto- 
pni pomnika przemówił prof. Flach, następnie u- 
czeń tut. gimaasyum, Skąpski, który w gorących 
słowach powitał kolegów lwowskich imieniem kole: 
gów krakowskich. Obu mowcom odpowiadał dyrek: 
ktor szkoły realnej lwowskiej, p. M. Lityński, po- 
czem przy dźwiękach muzyki zaatępy się rozeszły, 
Na posiłek wieczoroy udano się do reatauracyi Dro- 
bnera, następnie kilkudziesięcin nczniów przyjmo- 
wano herhatą-w krakowskiej. „Elenteryl.* Na spo- 
czynek nocny nlokowano młodzież w dwóch wolnych 
budynkach miejskich. 

Jedna grupa, licząca 24 uczniów lwowskich, od- 
jechała wczoraj wieczór z protesorsmi pp, Majer- 
skim, Zagajewskim I Mazurkiem do Zakopsnego. 

Dzisiaj o godz. 7 rano młodzież zgromadziła się 
na nabożeństwo w kościele św. Auny, gdzie śpie- 
wał chór mzkolny, a patryotyczne kazanie wyporle- 
dział ka dr Czpuw. Z kościoła udały się szeregi 
młodzieży pod pomnik Mickiewicza, gdzie złożono 
olbrzymi wieniec s napisem na szarfie: „ Wieszczo- 
wi Naroda młodzież polska ze Lwowa.“ Z wieży 
maryackiej trębacze grall bejnały, a chór ezkolny 
śpiewał pieśni narodowe. Po zdjęciu zbiorowej fo: 
tografii ze zgromadzonych u stóp pomnika przes 
zakład fotograficzny p. Plerzchalskiego, udano się na 
Śniadanie do Drobnera, poczóm poście lwowscy roz- 
poczęli zwiedzanie missta w caterech grupach pod 

ierunkleim przewodników x krakowskiej organiza. 
cyi wycieczkowej 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia- 
łek 21 b.m. o godz. 6 wieczorem. Referaty wygło- 
Bzą: prof. Ulanowsk! i dr Sobieski, 

Otwarcle teatru ludowego. W nowej siedzibie 
zreorganizowanego teatru ludowego w ujeżdżalni 
przy ulicy Rajskiej, przystosowanej do potrzeb sce- 
ny, odbyło się wczoraj pierwsze inauguracyjne 
przedstawienie trupy teatru ludowego, pozostającej 
pod kierownictwem p. Franciszka Frączkowskiego, 
byłego artysty teatru miejskiego. Jakby dla nsym- 
bolizowania intencyj nowej dyrekcyl wybrano na 
to przedstawienie znany melodramat A. Staszczyka 
„Wiara, nadzieja 1 miłość“, utwór, ilustrujący z 
wielką prostotą ducha zgubne skutki braku umo- 
ralniającego wpływu duchowieństwa na stan wło- 
ściański. Jak zazwyczaj w utworach tego typu, 
cnota, której uosobieniem jest posądzony o zbro- 
dnię pleban, trynmfnje na końcu, a zbrodniarz od- 
nosi zasłużoną karę. 

Przedstawienie sceniczne tego utworu dało świa- 
dectwo wielkiej zabiegllwości 1 szczerych intencyj 
artystycznych dyrekcyl. W starannie przygotowa- 
nym zespole artystów kilka sił wyróżniało się ta- 
lentem i sprawnością sceniczną, wróżącą dobrze o 
całości. Na czoło tego grona wybili się ożywioną 
grą i rutyną pp. Frączkowacy, p. Konarska, p. Ka- 
linowski, p. Dębowiec, znani już dobrze naszej pu- 
bliczności. Nowe, ładnie malowane dekoracye, zrę: 
cznie przygotowane tańce i śpiewy podniosły do- 
datnie ze Wszech miar wrażenie pierwszego przed- 
stawienia, — Publiczność zapełniła szczelnie wszy- 
stkle miejsca widowni, darząc gorącemi oklaskami 
wykonawców i wywołując ich wielokrotnie. 

Nowej scenie, która bardzo przystępnemi cenami 
umożliwia szerokim sferom ludności mniej zamożnej 
korzystanie ze szlachetnej rozrywki, życzymy 5ZCze- 
rze szczęśliwego rozwoju, którego pomyślnym zada- 
tkiem był wczorajszy powodzeniem zupełnem uwień- 
czony wieczór. 

Z uniwersytetu. P. Feliks Emanuel Borowczyk, 
auskultant sądowy w Nowym Jączu, rodem z Krze- 
szowic, Otrzymał w dniu 14 b. m. w tutejszym unl- 
werBytecie stopień doktora praw. 

Zjazd koleżeński abituryentów krakowskiej wyż- 
szej szkoły realnej w r. 1881 odbędzie się w Kra- 
kowie w dniach 16 1 17 czerwca, Za komitet: Ste- 
fan Pawlik, profesor Akademil rolniczej w Dubla- 
nach pod Lwowem. 

Wielki koncert Popularny orkiestry 56 r. p. 
urządza Koło T. S. L. im. Asnyka jutro w sobotę 
w parka Jordana. Początek o godz. 3 po południu. 


„Piazza d'Armi“, gdzie się znajduje druga część | Wstęp 20 bal., dla dzieci i młodzieży szkolnej 


wystawy. dałem się w parku miejskim na dwo- 
rzec napowietrznej kolei elektrycznej, która ma 
1350 metrów długości i łączy obie części wystawy, 
to jest park z placem musztry. Każdy pociąg skła- 


10 hal. 

Pożyczka rosyjska a żydzi krakowscy, Na 
plenarnem posiedzenin rady wyznaniowej tntejszego 
Zbora iaraelickiego w dniu 18 b. m. której prze- 


da się z czterech eleganckich wagonów, w których | wodniczył dr Tilles, wniósł radca sboru p. Jujiusz 


pomieścić mlę może około 300 osób. Szybko prze 


jeżdżamy koło bramy simplońskiej, którą kazał zbu- 


dować Napoleon I na pamiątkę ukończenia gościń: 
ca przez górę Simplon, przełatujemy nad siecią 
szyn dworca do składania pociągów, pocaem w 
kilka minutach przybywamy na dworzec przy placu 


Schoenwetter rezolucyę, wyraŻajĄCĄ ubolewanie | 
protest przeciw żydowskim sallionerom, którzy przy- 
czynili się do zrealizowania pożyczki rządu rosyj- 
skiego. Rezolucya ta została większością głosów 
przyjęta i nchwalona. 

Kradzież na poczcie. Praed kilku dniami za- 


d'Arml. Dworzec ten zbułowali z drzewa architekci | nważono w urzędzie pocztowym w Płuchowie koło 


© 


konfekcyę :ziecięcą, dla panienek do lat 16, dla chłopców de lat 10, 
oraz ka'nzy, kapelusze, ozapki. rękawiozki,, skarpetki, pończoshy, bn- 
ciki i bieliznę dziecięcą, jak również całe wyprawki dla noworodków 
Kołnierze, krawaty Í blnzki damskie. 


Sobota 19 Maja 1036 


Złoczowa w przesyłce, wysłanej z Krakowa do Płu- |niem zarządu bialskiego Koła T, S. L. oddał wy- 


chowa praes firmę Kapeliner i spółka w Krakowie 
brak złotego zegarka, jednocześnie zań zniknął zs- 
jety przy tamtejszej poczcie w charakterze listono- 
saa i pomocnika posztowego niejaki Dymitr Bro 
dziński. 20 lat liczący. O sprawie tej zawiadomio- 
ne natychmiast władze, a onegdaj aresztowała po- 
lcya Brodałńskiego w Krakowie, ten bowiem do- 
konawsxy kradzieży nciekł natychmiast do Krako- 
wa w przekonaniu, że tn nie dostanie się w ręce 
policyi. Brodziński przyznaje się do kradzieży ze- 
garka, tłómacząc się, że dokonał jej pod wpływem 
namowy. Podejrzany jest nadto o kradzież pienię- 
dzy zkilkn listów pieniężnych, wyplera się jednak 
kradzieży tej stanowczo. 

Strajk pisarzy adwokackich — jak donosi „Ku: 
ryer Lwowski“ —- organizuje się w Tarnopolu. 

Pożar. Piszą nam z Białej: Onegdaj wieczorem 
spaliła się w Mikuszowicach fabryka Bzpagatn Ru- 
dolfa Wagnera. Jest to już 10 wypadek ognia tej 
wiosny. Aresztowano 3 osoby, podejrzane o podpa- 
lenie. 

Z Podgórza. Na wezwanie magistratu tutejszego 
przybyli wczoraj na konferencyę w sprawie bezpra- 
wnego podniesienia cen pieczywa właściciele 13 pie- 
karń w Podgórzu do biura magistratu. Rezultatom 
konferencyi tej, w której z ramienia starostwa brał 
udział komisarz p. Wysocki, z ramienia zaś magi- 
stratu burmistrz p. Maryewski, asesor p. Breuer i 
komisarz miejski p. Biliński jest, że piekarze zobo- 
wiązali się nie podnosić cen pieczywa aż 
do końca czerwca b. r. Ci x piekarzy, którzyby 
mimo to przed końcem czerwca ceny podnieśli, po- 
ciągnięci będą przez magistrat do odpowiedzislności. 

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku padł tutaj Broni: 
sław Turcz, pochodzący z Łagiewnik pod Dodgó: 
rzem, 52 lat liczący robotnik, ojciec kilkorga dzie- 
ci, pracujący w parowych młynach Barucha przy 
ulicy Nadwiślańskiej w Podgórzu. Z polecenia za. 
rządu zdejmował on onegdaj wielki szyld, wiszący 
na wysokości pierwszego piętra, Btraciwszy przy 
tej czynności równowagę, runął x drabiny na sie- 
mię I doznał złamania podstawy czaszki i wiele 
ciężkich potłaczeń. Bezprzytomnego opatrzył dr 
Kepler lekarz podgórskiej Kasy chorych, poczem 
przewieziono go do szpitala św. Łazarza na oddział 
cx.rurgiczny. 

Zator. Wiekopomną rocznicę konstytucyi 3 maja 
obchodzi tutejszy „Sokół“ uroczystym wieczorkiem 
dnia 20 b. m., w którym, oprócz sił miejscowych, 
wezmą udział: pianistka p. Marya Molekówna, 
skrzypek p. April, wysoce uzdolnieni uczniowie kra- 
kowskiej szkoły muzycznej M. Steina — tudzież 
p. Feldstein uczeń prof. Lalewicza. 

Brak szkoły średniej na kresach. Piszą nam 
a Białej: W ostatnich czasach rząd starał się n- 
względniać poniekąd żądania ludności w kraju 
i przynajmniej jednę szkołę średnią zakładał co ro. 
ku. ZądaBia te bywają uwzględniane w najskro: 
mniejszych, jak widzimy, ramach, gdyż dia Galiceyi 
okazywał nię zawsze brak na ten cel funduszów. 
Najgorzej zań Ra tem wychodzą powiaty kresowe, 
tem więcej, Łe niezawsxze bywają sprawiedliwie trak- 
towaBe sprawy marodowości polskiej z obawą przed 
baiasem szowinistów niemieckich. 

W Białej usiłowano założyć w swoim caasie se- 
minaryum nauczycielskie, łeea po niefortunnych per: 
traktaeyach z miemiecką reprezentacyą miejską, zu- 
pełnie o tem zapomniano, mimo, że brak jakiejkol- 
wiek szkoły dla narodowości polskiej na kresach 
okazuje się widoczny. 

Przypatrzmy się bliżej i oeeńmy sprawę tę na 
podstawie dat statystycznych. I tak pięć powiatów 
kresowych, t. j}. Biała, Myśleniee, Chrzanów, Ży- 
wiec, Wadowice z ludnością przeaało półmiilonową 
posiadają dwie szkoły Średnie, t. j. glmanzynma 
w Wadowicach i szkołę realną, dotąd nmiezupełną 
w Żywón. W asaczególności zaź powiaty bialski, my- 
ślenicki, chrzanowski z ludnością przeszło 300.000 
nie posiadają żadnej szkoły średniej. Ludność w tych 
powiatach jest polaką. tylko w powiecie bialskim 
żyje 15 do 20.000 Niemców. Dla tej ludności od- 
czuwazno już dawniej potraebę szkoły średniej, oze- 
go najlepszym dowodem jest zwinięta niżnza szkoła 
realna, która Istniała przed rokiem 1870. Szkoła ta 
zwinięta została dlatego, że lndność miejscowa nie- 
miecka nlio mogła dostarczyć takiej ilości dziatwy, 
aby zapewnić odpowiednią frekwencyę i zagwaran- 
tować jej zarazem miemleckość. Z obawy, aby nie 
zpolonizować  Judmości tutejszej, przemiesiono tę 
szkołę, a następnie otwieraBo inne zakłady średnie, 
jako to zominzrynm, gimnazyum í szkołę przemy- 
słową w Bleluku, aby kulturalnym potrzebom lud- 
ności niemieckiej uczynić zadość. Dla pozostałej, 
w liczbie przeszło 280.000 ludności polskiej, w trzech 
tylko powiatach mic- zgoła nie zrobiono. 

Dzięki tej polityce szkolnej, miasto Biała, mają- 
ce wszelkie dane, aby było miastem zamożniejszem 
i pod względem kulturalny a stojącem wysoko, po- 
zostało pod obu względami niżej od ząsiedniego 
Bielska, które posiada obecnie wszystkie zakłady 
średnie i jest miastem złównem dla Białej, ału- 
Bznie nazywanej przedmieściem Bielska. Nie wąt- 
pimy, że reprezentacya miejska ocknie się prędzej 
czy później z tego szkodliwego dla obywateli tntej- 
szych stanowiska, gdyż corat głośniej odzywają się 
głosy mieszczaństwa i stanu kapieckiego, przestrze- 
gając przed tą polityką tutejszych fabrykantów 
Niemców, którzy, mając zapewnione kapitały, posy- 
łają dsiatwę swą do szkół niemieckich w Bielsku. 
Polacy jednak, w powiatach kresowych zamieszkali, 
nie mogą dłużej czekać i z całą stanowczością do- 
magać się muszą, zby dla nich jak najrychlej sā- 
łożono szkołę średnią, t. j. gimnazyum, i to nie w 
innem mieście, tylko w Białej, jako centrum kolei 
granicznych | łatwiejszego umieszczenia dziatwy. 

Sprawę tę polecamy gorąco poparcia pp. posłów 
i życzliwych oświacie osób, I mamy nadzieję, że 
nasze słuszaa Żądania znaleźć będą musiały wresa- 
cie i a rządn zrozumienie sprawy i jej uwaględ- 
nienie, 

Bestwina, 15 maja. Nową placówkę na kresach 
stworzyło bialskie Koło pań T. 5. L, mianowicie 
otwarto w Bestwinie na pograniczu Sląska bespla- 
tną wypożyczalnię książek, zakupionych z fandu- 
szów T. S. L. Otwarcie odbyło się w niedzieię 13 
bm. po południu i przybrało cechy Święta, w któ- 
rem wsią? udział licznie zebrany lud i miejscowa 
inteligencya, oraz przeszło trzydzieści osób, przyby: 
łych z Białej a prezesową Koła p. Brodacką na 
czela. Zaznaczyć trzeba z uznaniem zgodny współ- 
udział miejscowych czynników w całej akcyl, ma- 
jącej za cel podniesienie umysłowego poziomu lu- 
dności Bestwiny. Z wieży kościoła powiewały cho- 
rągwie biało-czerwone, a lokal Kółka rolniczego, 
gdzie umieszczono wypożyczalnię, ndakorowano cho- 
rągiewkami i zielenią. Zagaił miejscowy ke. pro- 
boszcz Leopo!td Fleischer, a przedstawiwszy poży- 
tek czytania, zachęcał do korzystania z wypoży- 
czsłni i dziękował imieniem awojem i włościan za 
przyjście ludności z pomocą. Po nim zabrał głos 
p. Józef Woynarowski, nauczyciel z Białej i imie- 


Peleryny gumowe i lodenowe 


pożyczalnię do użytku ludności Bestwiny, pouczył, 
w jaki sposób książki czytać należy I jak je trze- 
ba wzanować, wezwał do wytrwania w pracy na- 
rodowej, aby Bestwina dorównać mogła wnet tym 
sąsiednim gminom, które ją obecnie prześcignęły i 
życzył powodzenia nowej instytneyi. Przemówienia 
wysłuchano z wielkiem zajęciem, a rzęsisie oklaski 
świadczyły, Że słowa trafiały do serca. 

Nastrój chwili podnosił piękny śpiew przybyłego 
z Białej chóru sokoiego pod kiernnklem p. Kuata, 
oraz śpiew miejscowej straży pożarnej. 

Prócz powyższych mowców zabierali jeszcze głos 
pp. Grygierzec, poseł Kubik i naczelnik straży, — 
Dziękowali oni za podanie Indowl ręki pomocnej i 
prosili bialskie Koło o dalazą pomoc | opiekę, bo 
jak mówił p. Grygierzec, Bestwina jest osadą bar- 
dzo starą, Jowstałą w pierwszych czasach chrześci- 
jaństwa w Polsce, a przecież dała się prześcignąć 
kulturalnie sąsiadom. Obecnie dobrej woli nie brak 
i jest nadzieja, że ziarno rzucone dziś na roię sero, 
wyda dobre owoce. 

Wypożyczalnia liczy obecnie 100 dziełek, a fun- 
keye bibliotekarki przyjęła na siebie panna Flor- 
czykówna, miejscowa pocztmistrzyni. 

Strajki roine z Podhajeczczyzny rozszerzyły się 
na sąsiedni powiat brzeżański. Zastrajkowała dwor- 
ska służba I rolnicy we wsi Krzywe. — Postano- 
wiono także bojkotować karczmę. Przybyła żan- 
darmerya i wojsko. — Z Tarnopola wysłane zo- 
stały trzy kompanie piechoty do Kozowy, a cały 
batalion do Potutor, a następnie z obu tych miej- 
scówości rozesłane zostanie wojsko do strajkiem 
objętych miejscowości w powiecie podhajeckim. — 
W Buczackiem strajkują we wsiach Łazarówka, 
Bobrowniki, Lackie, Niskołyzy, Kraslejów, Bara- 
nów i Jarchorów. Strajki mają przebieg spokoj- 
nłejszy i jedynie w Jarchorowie zdarzyły się roz- 
ruchy. W niektórych wsiach strajk po kilku go- 
dzinach ustał; chłopi zadowolnii się wytargowa- 
niem kilku centów podwyżki płacy. 


me świata. 


Teatr polski w Poznaniu zagrożony. Z biara 
teatralnego w Poznanin otrzymały pisma poznań- 
skie następujące pismo: 

„Hiobową wieścią musimy podzielić się z prsy- 
jaciółmi polskiej sceny. Oto w ogrodzie „Wilhelms- 
hóhe*, który kapiono przed dwoma laty dla teatru 
letutego, władza tutejsza nie pozwala ani na jedno 
przedatawienie! Więcej komentarzy nie potrzeba. 
Artyści, Btraciwszy ostatecznie nadzieję, że będą 
mogli dłażej tu uczciwie pracować, postanowili « 
dniem 15 b. w. opuścić Poznań i na jesień już nie 
wrócić; przynajmniej większości młodych, zdolnych 
już nie ujrzymy. Dyrekcya sceny ponosi przez taki 
ubytsk ciężką stratę; z ogromnym mozołem, dwule- 
tniemi ćwiczeniami | nauką sharmonizowany zespół 
aktorakl rozpadnie się, a nowy ensemble trudno bę- 
dzie złożyć w obecnych czasach, ponieważ w Kró- 
lestwie I na Litwie rząd rosyjski zezwala na otwie- 
ranie stałych polskich teatrów. Tam też wszyscy 
adolni artyści podążą i są poszukiwani. Na to nie 
ma rady. Każdy człowiek chce mieć byt pewny i 
swobodną pracę, a tu jej n!e ma.“ 

Rozbioie teatru polskiego w Poznaniu, do które- 
go tak usilnie dążą nasi pruscy wrogowie, byłoby 
klęską dla sprawy narodowej i dlatego rodacy nasi 
pod pruskim zaborem winni wytężyć wszystkie si. 
ły, aby uratować byt Instytucyi, będącej tak wa- 
żoną dźwignią Życia narodowego jak teatr polski w 
Poznaniu. 

Uwolnienie więżniów. Z Piotrkowa donoszą: Na 
mocy telegraficznego rozkazu tymczasowego general- 
gubernatora piotrkowskiego uwolniono z miejaklego 
więzłenia politycanego 61 przestępców politycanych. 

Pobicie więźniów. „Kuryer Warszawski“ do- 
nosi o następującem zajściu w forcie „Aleksieja“, 
głównem więzieniu dla przestępców politycznych, 

Przy codziennej zmianie warty wojskowej, około 
godz. 12 w południe, więźniowie mają zwyczaj dzię- 
kować oficerowi I Żołnierzom, którzy humanitarnie 
z nimi się obchodzą, natomiast pewuego rodzaju 
pomrukiem wyrażają swoje niezadowolenie, gdy lu- 
zuje się warta, źle zapisana w pamięci więźniów. 
Otóż onegdaj w odpowiedzi na takı pomruk, oficer 
pułka I gwardyi anustryackiego (keksholmskiego) 
wprowadził Żołnierzy do kazamat | rozkazał klę- 
knąć przed sobą wszystkim więźniom i w tej 
pozycył prosić o przebaczenie. Opornych bito kol- 
bami. Poszwankowanych jest kilkunastu, z tych naj- 
srożaj starszy człowiek, który od uderzenia w wgło- 
wę ma zwichniętą szczękę i ogłachł na ucho. — 
O zajścin powyższem złożono raport komendantowi 
twierdzy, gen. Kolendo. 

Palacz z Potemkina. W Sosnowcu aresztowano 
przybyłego z Ameryki palacza z pancernika „Po- 
temkin“ Mirkalskiego. 

Gromadne porażenie piorunem. Z Cieszyna 
telegrafoją nam: Podczas pogrzebn w Bąsiednim 
Konizkowie piorun zabił 13 osób, a 30 
ciężko poranil. 

W sprawie tej donoszą nam jeszcae z Cieszyna: 
Ludność, obecna na pogrzebie, schroniła się x po- 
wodu burzy pod wieżę kościelną. Tam właśnie 
aderzył piorun, i zranił i zabił kilka kobiet 
l dzieci. Między poranionymi znajduje się ks. pa- 
stor dr Pandur z Cleszyna. Szkody, wyrządzone 
przez burzę, wynoszą 300.000 koron. 

Sprawa robotnicza w Paryżu. Od dwóch ty- 
godni przeszło panuje w Paryżu faktyczny stan o- 
blężenia. Do miasta ściągnięto na 1 maja znaczne 
siły wojskowe x prowincyi i zatrzymano je dotąd. 
Na dziedzińczch wielą domów obozują żołnierze, a 
nawet na niektórych ruchliwych ulicach widać pa- 
trole. Wszystko to zarządził minister spraw we- 
wnętrznych Clómencean skutkiem rozmaitych straj- 
ków, które wybnchnęły w Paryżu po 1 maja. Straj. 
kojący zachowują się dotąd spokojnie i nie ma po- 
wodu do konsygnowaRia takich ogromnych nił woj- 
skowych. W dodatku policya nrządza u strajkują: 
cych nieustanne rewizye, arsastuje bez powodu spo- 
kojnych obywateli, a nawet podobno znęca się nad 
nimi. Tak postępuje radykalny minister Clemenceau. 
Obcych robotników, zwłaszcza x Rosyi pochodzą. 
cych, wydala policya bezwzględnie. I tak pewnego 
Roryanina, który od dziesięciu lat pracnje w Pa. 


ADM ZAZIE 


|ryżu i dnia 1 maja szedł do roboty, pochwycono 


po drodze I natychmiast wywieziono do granicy. 

Pracodawcy w Paryżu rozpoczęli akcyę przeciw- 
ko strajkom, Jak donosi dzisiejszy telegram x Pa- 
ryża, tamtejsi fabrykanci przemysłu maszynowego, 
tworzący 17 syndykatów, odbyli wspólne zgroma. 
dzenie. Ze względu na to, iż obecny ruch strajko- 
wy ma być mie ekonomiczny tylko rewolucyjny, 
nchwalone, by podjąć ponownie pracę tylko pod 
dawnemi warunkami | odrzucić żądanie 8- i 9-go 
dzinnego dnia pracy. Nadto uchwalono utworzyć 
zwiągek pracodawców i kaso dla zwalczania straj. 
ków, do której związek ma rocznie przeznaczać 
sześć milionów franków. 


= ama 


NOWA REFPUB ża 


Bomby w Paryżu. Sprawa ta przybiera coraz 
większe rozmiary i obfituje w niespodzianki. Obec- 
nie poiicya paryska atwierdziła, że anarchiści przy- 
gotowali cały szereg kraduieży, 
miano już wykonać. W środę uwięziono niejakiego 
Chenevrier'a, pochwyciwszy ge na gorącym nuczyn- 
ku kradzieży. W pomieszkaniu jego dokonano re- 
wizyi i znaleztono dwie bomby. W. ks. Cyryl, mie: 
nzkający w Paryżu, doniósł policyi, że ma skra- 
dziono pieniądze i kosztowności ma łączną sumę 
100.000 franków. Sprawn tej kradzieży nie została 
jeszcze wyjasnioną Rówris w Środę uwięziła poli- 
cya anarchistę OCungy'ego, który przy sobie miał 
dwie bom by. Cnngy oświadczył, że chciał bomby 
podrzacić; a następnie Życie sobie odebrać. 

Powódź w Leodyum. Skutkiem oberwania się 
chmury powstała w Leodyum powódź, która arzą- 
dziła ogromne szkody. Dolna część miasta atoi pod 
wodą. Most Tivoli został zerwany. Kilka tysięcy 
pielgrzymów, przybyłych do Leodynm, nie może po- 
wrócić do domu. 

Znowu Rigo. Jak donoszą dzienniki węgierskie, 
księżna Chimay przybyła z mężem uwolm. byłym 
konduktorem jednej z kolei włoskich, tndzież ojcem 
jego do Rakord na Węgrzech, gdzie znajduje się 
rodzina aełynnego cygana Rigo, który obecnie prze- 
bywa w Ameryce. Księżna przywiozła wykonany 
w Paryżu pomnik na grób ojca Riga, a swojego 
byłego teścia, który umarł przeszłego roku, Za ze- 
uwoleniem władzy i rodziny pomnik ów zostanie 
ustawiony na grobie. Księżna Chimay odwiedziła 
matkę Riga i żaliła siy vrzed nią, że nie jest naczę- 
śllwą z drugim mężem | wyraxiła nadzleję, Że Ri- 
go powróci do niej, Dowiedziawszy się, że Rigo 
w Ameryce cierpi na brek pieniędzy, posłała mu 
znaczniejszą kwotę, ale Rigo pieniędzy tych nie 
przyjął. 

Dosadna krytyka. W mieście Rising Sun w pół- 
nocno amerykańskim stanie Indiana, wędrowna tru- 
pa teatralna grała w sali ratuszowej „Hamleta.“ 
W miejscowem piśmie ukazała się krytyka tego 
przedstawienia, s której dzienniki amerykańskie po- 
dają następujący wyjątek: Na przedstawienie przy- 
byli wszyscy mieszkańcy miasta z wyjątkiem kilku 
chorych i niedołężnych. Mr. Walker Whiteside grał 
Hamleta. Było to wielkie zdarzenie, toteż przybyła 
na przedstawienie cała Śmietanka towarzystwa. Jnż 
od dawna toczy się polemika o to, czy Bakon, cay 
Szekupir pisał te wszystkie sztuki, przypisywane 
powszechnie Szekspirawi. Na to pytanie można ła- 
two odpowiedzłeć. Należy tylko otworzyć groby obu 
tych autorów, a ten, który się wczoraj wieczorem 
przewrócił, jest twórcą owych aztuk.* Dobry po- 
mysł, ale chodz! o to, czy się już przedtem Szeke- 
pir nie obrócił w grobie, 

Dżuma. Z Port Said telegratnją: Zaszedł tu wy- 
padek dżumy. 


Łe stowarzyszeń. 

Z „Sokola“. Oddział kolarski „Sokoła“ wyjeżdża 
w niedzielę dnia 20 b. m. do Chrzanowa na po- 
święcenie sokolni. Wyjasd punktualnie o godzinie 6 
rano z Przed gmachu „Sokoła“. Wycieczkę popro- 
wadzi drus Miciński. 

Z „Eleuteryi”, Zarząd „Elenteryi* przypomina 
członkom Towarzystwa, że otwarcie gospody bezal- 
koholowej i wycieczka da Bielan odbędzle się w nie- 
dzieię dnia 20 b. m. Punkt zborny przy rogaice 
Zwierzynieckiej o godzinie 3 po południu. Bilety 
uczestnictwa po 25 centów od osoby wydaje skarb- 
nik Towarzystwa p. St. Rein (Rynek główny L. 22 
sklep p. Armatysa). Goście mile widziani. 


Mianowanła | przenłestenia. „P'ieper Ztg“ ogłusza: 
Kierownik ministerstwa oświary xamianował profesora 
II gimnazynm w Krakowie, Miouała Nowonielskiego, 
irwpektoram sek dnyu w VGT ki. rangi dla lwowskiego 
okregu szkól panstw, 

Kierownik ministerstwa kolei żelsznych przeniósł star- 
szych komisarzy badowniotwa Jana Michalskiego z Cha- 
bówki do Bozwadowa, Marka Grabscheida z Rozwadowa 
do Chabówki, Józafa Schrey'a z kierownictwa budowy 
w Bohwarzach do okręgu kierowniotwa ruohoa w Czer- 
niowoach, oraz odwołał zarządzone poprzednio przenie- 
aienie do Czerniowiec starszego komisarza budownictwa 
Emila Cyprjana we Lwowie. Dalej przeniesieni zostali. 
rewident Karol Homan z Czerniowiec do centralnego 
zarządu wozów w Wiedniu i rewident Efroim Taura- 
heim z Krakowa do okręgu kierownictwa ruohu w Uzer- 
niowcach, Równocześnie odwołane zostało przeniesienie 
rewidenta Józeła Kuliika ze Stanisławowa do Tryestu 
Inspektor Józef Zajączkowski, naczelnik ogrzewalni w 
Stanisławowie, zamianowany został naczelnikiem oddzia- 
łu mechanicznego w dyrekcyi w Krakowie, a starszy 
komiasrz budowniotwa Stanisżaw Howorka w Krakowie 
ksryerem tamtejszej dyrekoyi. 

Wyższy sąd krajowy zamianował kanocelistów Ludwi- 
ka Gajdę w Żywou, Józefa Rvpka w Wiśniczu i Urbana 
Więcka w Krośnie oficyałami kancelaryjnymi w X ran: 
dze, orar przeniósł kanceligtów Andrzeja Gola z Woj 
nicza do Bochni, Władysława Glotta z Bochni do Fry- 
eztako i Józefa Czaję z Gorlic do Newego Targu, oraz 
zamianował podoficara Adolfa Joszta kascelistą w Woj- 
niczu. 

Składki, Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Ferdynanda 
Kudelki złożyli drowie Edmundowie Fischerowie 20 K 
na Przytulisko uczestników powstania z r. 1868, 

Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Moloch*, cztery epizody z życia, napisał 
Wł. J. Zalewski, 

W niedzielę: „Porwanie Sabinek“. 

Z kalendarza. W sobotę 1% maja: Piutra Ceolest. p, i 
Iwona; w nietzielę 20 maja: Bernardyna w.; w ponle- 
działek 21 maja: Julii p. m, I Wiktora m 

Wschód słońca 19 maja o godzinie 3 min, 60, zarhód 
o godz. 7 in. 22: dłagońć dnia godzin 15 ra. 8è. 

Z krakowskiego ebsorwaterygm. Dnia 17 maja tormo- 
metr doszedł od 10'9 do 23292 C.; baromew opadał, w no- 
cy znozął się podnosić, 

Dnia 18 maja o godxinie 7 rano stan bazomośru 780'0 
min. termomceżru 166 (.; wiatr północno zachodni, 

Przepowiedniu dis Gallop? wuokodutej or 18 go maja: 
zachmurzenie zmienne, lokalne burze, dążność do pole- 
pszenia. 

Repertoar teatru ludowago. 

W sobotę; „Wiara, miłość i nadzieja”. 

W pia po pol.: „Królowa przedmieścia*; wiecz.: 
„Wiera, miłość i nadzieja”, 


B. Gabryealska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i naimuja — fortepiany, piz- 
nina, harmonie i piamele — krajowa i zagra 
niczne — nowa i przegrani — £a gotówkę | 
spłaty — bez salisski 


Z Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. 

Doroczne zgromadzenie delegatów Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń z całego kraju Trozpszzęło się 
dzisiaj o godz. 11 przed południem w wielkiej sali 
obrad przy nl. Basztowej, Na estradzie zajął miej- 
ace prezes Józef Męcińsk! | wiceprezea Tadsusz 
Cieński; członkowie rady nadzorczej i dyrekcya z dy- 
rektorem referentem dr. Franciszkiem Passkowskim. 
Jako komisarz rządowy obecny sekretarz namiestni- 
ctwa dr Władysław Kowallkowski. 

Obrady aagalł prezes p. Męciński, witając de- 
legatów a tem większóm zadowcienlem, że może 


pe- 


udzielić im dobrych wiadomości. Rezultaty, oalą- 
gnięte z działalności Towarzystwa, we wazystkich 
działach w roku ubiegłym okazały się pomyślne. 


x których kilka | Zamknięcia rachunkowe w każdej Kkategoryi ubez- 


pieczeń wykazują znaczne pozostałości, co umożli- 
wia wypłatę ubezpiecsonym poważnych zwrotów. 
Manwca wyraził nadzieję, że rok ubiegły będzie po- 
czątkiem nowej seryi lat pomyślnych, jakich długi 
szereg liczy Towarzystwo w swojej przeszłości. 

Daiej sanważył mowca, że w szczegółowych spra- 
woadariach rachunkowych znajdą delegaci szczegó- 
towe cyfry (Sprawosdanie to zamieściliśmy we wczo: 
rujszym ur. „Nowej Ruformy*. Przyp. red.), dlate- 
go ogranicza się do podnieslenia kilkn najważniej- 
szych momentów. I tak w dziale ogniowym szkody 
aa rak 1905 były o 21), miliona mniejsze, aniżeli 
w roku poprzednim i wynosiły niespełna 8 milio- 
nów, kledy r. 1904 wynosiły 101/, miliona. Fan- 
dusze rezerwowe tego działn wynoszą 9,377.579 
kor., kiedy za rok 1904 zamknięcie rachunkowe 
wykazywało niedobór, to obecnie przeszło miiiono- 
wa pozostałość pozwoliła wypłacić członkom tego 
działu 11%/, zwrotu. 

Dział gradowy, który niejednokrotnie znaczne wy: 
kazywał straty i był przedmiotem licznych niepo- 
kojów, w roka ubiegłym dał niebywale świetne re- 
zultaty. Wypłacimy bowiem członkom, uprawnionym 
do zwrotów 37%/, od wniezionej zaliczki. Fundusz 
rezerwowy tego działu, żadną należytością nieob- 
ciążony, wsrósł r. 1905 o kwotę 358.000 koron 
i wynosi 2,480.642 kor. 

W dalale życiowym, mimo że wynik śmiertelno- 
ści raeczywistej był wyższy od spodziewanej na sa- 
Badzie statystycznych tablic, to jednak wynik osta- 
teczny jest także zadawalniający. Dywidenda dla 
członków naszych przy ubezpieczeniach pośmier- 
tnych i mieszanych wynosi 8%/,, przy ubezpiecze: 
niach na dożywocie 50/,. Wsaystkie fnudusae gwa- 
rancyjne tego działu awiększyły się rokn ubiegłego 
o kwotę 1,617.684 kor. i wynoszą 27,741.435 kor., 
co stanowi 26'110/, kapitałów ubezpiecaonych. Ten 
stan funduszów gwarancyjnych w porównaniu pro- 
ceutowem z majątkiem innych Towarzystw jest bar- 
dzo korzystny. 

W dalszym ciągu prezes zawiadomił o ważniej- 
szych czynnościach I sprawach z roku nbiegłege i po- 
dał do wiadomości wynik wyborów dyrektorów i za- 
stępców. 

Przystąpiono do obrad fachowych, 

Z kolei porządku dziennego członek Towarzy- 
stwa, p. Mieczysław Urbański, złożył sprawozdanie 
imieniem Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej co 
do wyników rachunkowych z ostatniego roku ad. 
ministracyjnego z działu ogniowego i przed- 
łożył wnioski o ndzielenie absolutoryum Radzie 
nadzorczej i Kkomisyi rewizyjnej. 

W dyskusyi delegat p. Gromnicki skrytyko- 
wał sprawozdanie odnośnia do niektórych pozycyj 
rachunkowych, podnosząc znaczne zwiększenie się 
kosztów administracyl wewnętrznej Towarzystwa. 
Nie mając nic w zasadzie przeciw powiększeniu 
pensyj urzędników, zaznacza nienstosunkowanie 
pensyj do t. zw. dodatków, które wzrosły blisko 
do 300.000 koron; również za wiele jest w spra- 
wozdaniu wykazanych pozycyj „nłeściązalnych*, 
czego w takim stopniu być nie powinno. 

Delegat p. Bzowski ma wątpliwości co do 
przedstawionego rozwoju Towarzystwa, sądząc, że 
n. p. w dziale ogniowym jest pewien zastój. Za- 
rzutów nie stawia, ale sądzi, że należy wydatniej, 
niż dotąd, popierać funduszami Towarzystwa straże 
ogniowe na prowincyi I akcyę krycia dachów ma- 
teryałem ogniotrwałym. 

Delegat lwowski dr Adam podnosi z uznaniem, 
mimo że poprzednio należał do tych, co się burdzo 
krytycznie odnosili do gospodarki Towarzystwa, że 
|w ostatnim roku stosunki w Towarzystwie na każ- 
dem polu się poprawiły, co należy przypisać nv- 
wej dyrekcyi, a szczególnie głównemu dyrektorowi 
referentowi dr. Paszkowskliemn, który instytucyą 
kieruje rozumnie, a posiada przytem stanowczość i 
energię. Atmosfera się oczyściła, owe słynne „listy 
otwarte* i różne rewelacye co do gospodarki To- 
warzystwa już się nie ukazują, gdyż nie ma pod- 
stawy do takich wystąpień. Zgodnie ze sprawozda- 
niem dyrekryi mowca stwierdza, że stosunki w gro: 
nie urzędniczem się również poprawiły, chociaż 
w czterech najniższych kategoryach urzędniczych, 
gdzie nieraz 8, 10 a nawet 12 lat trzeba dobijać 
się jakiej takiej pensył, zrobićby należało grunto- 
wng rewizyę całego statusu urzędniczego i odpo- 
wiednie ustosuukowanie posad etatowych i sił po- 
mocniczych. Mowca zaleca nadto reorganizacyę do- 
tychczasowego sposobu obsudzanis agencyj, Nale- 
żałoby jako regułę przyjąć obsadzanie ich w drodze 
konkursu, przystępnego przedewszystkiem dla urzę- 
dników Towarzystwa. Podniosłoby to niewątpliwie 
poziom agentów, z drugiej zaś strony przerzedziły- 
by się szeregi urzędników i poprawiłyby się do 
pewnego stopnia stosunki awansowe, 

Mowca kończy wnioskiem, wsywającym Radę nad- 
zorczą, by w porozumieniu z dyrekcyą rozwinęła 
sprawę obsadzenia agencyi drogą konkursów, do 
którychby przedewsxystklem dopuszczono urzędni- 
ków Towarzystwa | aby na najbliższym zjeździe 
delegatów p:<edłożono odpowiednie wnioski. 

Dyr. referent Towarzystwa dr Paszkowski, 
w odpowiedzi na podnieałone kwestye przez dele- 
gatów pp. Gromnickiego, Bzowskiego I dra Adama 
daje klika fachowych wyjaśnień, głównie 
w sprawie nregalowania pensyj urzędniczych, Ure- 
gulowanie te 1 podwyższenie pensyi, oraz udziela- 
nie dodatków było koniecznością | na tem polu 
Towarzystwo nie może zrobić oszczędności. Co do 
zasilania straży ogniowych, to Towarzystwo prze: 
znacza na ten cel rocznie kwotę 28.000 koron. Co 
do wnłosku dra Adama w sprawie konkursów na 
agencye, dyr. referent sprzeciwia się ich przyjęciu. 

Po wyjaśnieniach tych zebranie na wniosek de- 
legata Łążyńskiego uchwaliło przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej i udzie- 
liło kom. rewizyjnej absolatorynm. 

Następnie po referacie p. Urbańskiego przyjęto 
także do wiadomości sprawozdanie z ubezpieczeń 
działu gradowaego i udzielono dyrekcyi absolu- 
torynm. 

Delegat Mierzeński podnosi, że do pomyśl- 
nych wyników w dziale gradowym przyczyniły się 
stosunki klimatyczne i zarządzenia dyrekcyi, Mow- 
ca przypomina swój wniosek o zwołanie zjazdn rol- 
ników w sprawie ubezpieczeń gradowych, aby oni 
mogli w sprawie tej wyrazić swoje zapatrywania. 

Sprawozdanie z działu ubezpieczeń na życie 
ałożył p Dydyński | rozpatrywał cyfry, świad- 
czące o rozwoju tej instytucyi, mimo konkurencyi 
pokrewnych zakładów, coraz to liczniej powstają- 
cych. 

"w dyskusyl nad tem sprawozdaniem, delegat 
lwow, dr Adam wytknął braki w organizacyi ubez- 
pieczeń na życie, podnosząc przedewazystkiem ws- 
dliwość w czynnościach akwizytorów. Mowca sądzi, 
że należy starać się wciągnąć, na odpowiednich wa- 
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runkach w szeregi ubeszpiecsających się jaknajszer= 
sze warstwy Indu i w tym klernnku stawia odpo- 
wiednią rezolucyę. 

Po kilku innych przemówieniach w tej kwestyl, 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości I udzielono 
dyrekcyi absointoryum. 

Na popołndniowem posiedzeniu nastąpi: eprawo- 
zdanie komisyi weryfikacyjnej Rady nadzorczej 
z wyniku wybórów uzupełniających delegatów (mia- 
sta Lwowa, okręg tarnopolski, księstwo Cieszyń- 
skie); uznpełnieonie składu Rady nadzorczej w myśl 
art. 22 statutu; sprawozdanie Rady nadzorczej o 
wnioskach delegatów: K. Cieńskiego. dra Czaykow- 
skiego, Dąmbskiego, hr. E. Dzieduszyckiego, Łą- 
Żyńskiego, dra Malssa, Mlerzeńskiego; wnioski Ra- 
dy nadzorczej w sprawie zmiany instrukcyi dła 
wyboru delegatów do zgromadzenia ogólnego — 
wkońcu dalszy ciąg obrad nad wnioskami delegata 
Nikorowicza, 

Z Towarzystwa wzajemnego kredytu. Doro- 
czne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzajemnego kredytu odbyło się wczoraj o godz. 4 
popołudniu w sali Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń. Zebranie zagali prezes Towarzystwa, p. Jó- 
zet Męciński, poczem dyrektor p. Ignacy Głażew- 
skl przedłożył imieniem  dyrekcyi sprawozdanie 
z działalności instytucyi za rok ubiegły. 

Według przytoczonych cyfr obrót kasewy doszedź 
w roku 1905 do kwoty 95,658.428 kor. 87 hal. 
Dnia 31 grudnia 1805 r. było członków 1445 
z kwotą udziałów 2,127.592 kor. 43 hal. Stan 
wkładek z dniem 31 grudnia 1905 r. wynosił na 
2361 książeczkach 4,757.013 kor. 57 hal. Porife! 
wokalowy obejmował dnia 31 grudnia 1905 roku 
1403 weksli na sumę 6,683.196 kor. 54 hai. 

W clągn r. 1905 udziełono pożyczek ma 4919 
weksli w sumie 18,688.169 kor, 52 hal, — spła- 
cono 4035 weksli na 18,386.351 kor. 57 hal. Fan- 
duss rezerwowy wynosi obecnie 99.950 kor, 04 hal. 
Stan rezerwy na straty z dniem 31 grudnia 1905 
wynosił 76.328 kor. 96 hal. Koszt administracyi 
(płace, koszta kancelaryjne i prawne, lokal i t. d.) 
wraz z podatkami i należytościami skarbowemi wy- 
noszą razem 79.510 kor. 90 hal. Czysty zysk 
wynosi 159.062 kor. 75 hal. (w porównaniu z ro- 
kiem 1904 więcej o 19.848 kor. 63 hal.). 

Referent rady nadzorczej, p. Mieczysław Sędzi: 
mir, rozpatrzywszy cyfrowy materyał, przedłozył 
wnioski: 1) o ndzielenie dyrekcyi absolntorynm 
z czynności i rachunków za czas od l stycznia do 
31 grudnia 1905 r; 2) o wydzielenie z czystego 
zysku kwoty 31.812 koron 54 halerzy na tan- 
tyemę dla dyrekcyi i rady nadzorczej wedle § 7 
atatutn; kwoty 92.017 kor. 12 hal. na a) pokry- 
cie 40/, zaliczki na dywiadę (81.795 kor. 82 hal.); 
b) 1/40/, superdywidendę (10.221 kor. 30 hal.); 
wreszcie kwotę 35.233 kor, 9 hal. przelewa się do 
fandnsza rezerwowego na niezlikwidowane straty 
z dawniejszych lat. 

Wnioski retorenta uchwaliło zgromadzenie bez 
dyskunyj, jakoteż dwie drobne zmiany w § 2 sta- 
tutu. Po wyczerpaniu porządku dziennego przewo: 
dniczący zamknął obrady. 


Krwawe zajścia w Ladzkiem. 
(Z sali sądowej). 
Stanisławów, 16 maja. 

Przed trybunałem karnym rozpoczęła Blę rozpra- 
wa o głośne zajścia w Ladzkiem, które miały miej- 
sce 27 lutego br., nazajntra po wiecu chłopskim 
w Niżniowie. Jak wiadomo, po rozwiąsanym wiecu 
w Niżnlowie chłopi zwrócili się przactw koncepiście 
Starostwa, dr Danikowskiemu, którego oblęgali na- 
wet w budynku szkoły, gdzie się schronił. Naza- 
jutrz poieciło starostwo tłumackie w- asystencyi 
wojska aresztować ohłopów w Ladzkiem, którzy 
przeciw dr Dunikowskiemu występowali. Przy tej 
sposobności przyszło do saiw karabinowych, które 
dało wojsko do chłopów: strzały spowodowały zra- 
nienie 7 chłopów, a których 5 umarło. Zujście sna- 
ne jest aż nadto dobrac x douesień dzienników, 
interpelacyj i dyskusyi w pariamancie, aby je tn 
jeBzcze raz opisywać. Zaznaczyć tylko należy, że 
prokauratorya oskarżyła 15 włościan, 2 włościanki, 
nauczyciela prywatnogo Niementowskiego i księdza 
ruskiego Korostyla o zbrodnię z $ 81 I 87 u. k, 
i różne przekroczenia. 

Rozprawie przewodniczy radca Lechicki, oskarża 
zastępca prekuratora Schneider. bronią: poseł Cle- 
śnicki, dr Seinfeld, dr Okuniewski i dr Konstanty 
Lewicki. Rozprawa prowadzoną jest w języku ru- 
skim. 

Nastąpiło przesłuchanie oskarżonych. Żaden z 
nich nie pocznwa się do winy; niektórzy nie brali 
nawet udziału w wiecu, a przybyli tylko po różne 
zakupna do Niżniowa, nie wiedzą też, o co i dla- 
czego zostali oskarżeni. Wrażenie czynią zeznania 
Niementowskiego, rzym. katolika, ale przyznającego 
się do narodowości ruskiej, który oświadcza sta- 
nowczo na zapytanie przewodniczącego, że nie było 
Żadnej przyczyny, s powodu którejby wojsko strze- 
lać musiało, zwłaszcza, że chłopi po przemówienin 
świadka zaczęli się spokojnie rozchodzić. Nie wzy- 
waro przed strzelaniem do rozejścia się, nlo stara- 
no się odpędzić tłamn bagnetami. Porucznik Rada 
złą polszczyzną i dość cicho powiedział: „bəde cze- 
laca“, czego nikt nie słyszał, Osk. ksiądz Korostyl 
zeznania swe zwraca głównie przeciw sekretarzowi 
Rady powiatowej tłumackiej, Walewskiemu, które- 
mu zarznca, że przybył do Niżniowa na wiec, z 
wyraźnym zamiarem rozbicia tego wiecu. 

Z wezwanych świadków pierwszy przesłachany 
był ks. Lewicki, który przewodniczył na wiecu. — 
Świadek zeznał, że w postępowaniu ka. Korostyla 
nie widział mic zdrożnego. 

Świadek dr Dunikowski, koncepista starostwa tła- 
mackiego, przedstawia przebieg wiecu 1 wypadków 
w Niżniowie. Na zapytanie przewodniczącego, po co 
Walewski razem z nim na wiec przyjechał, bo wy- 
glądało to tak, że przybył w tym celu, aby świad- 
kowi, jako komisarzowi rządowemnu, ułatwić ros- 
wiązanie wiecu — świadek nic nie odpowiada. — 
Obr. dr Oleśnicki zarzuca dr Dunikowskiemu, że 
nie powinien był dopuszczać do tego, aby Walew- 
ski razem ze Świadkiem, jako komisarzem rządo- 
wym sledział przy stole prezydyalnym na wiecn. 

Świadek Wandalin Walewski, sekretarz Rady 
powiatowej w Tłnmaczu, zeskawał, że gdy na wie- 
cu poprosił przewodniczącego wiecn ks. Lewickiego 
o głos. wyprzedził go bez upoważnienia prze wodni- 
czącago kk. Korostil i słowami „przyjechał wielki 
pan z Tłumacza, wielki wróg narodu ruskiego, czy 
choecie go słuchać?“ — stara? się Ind przeciw nie- 
ma roznamiętnić. Kiedy głośno oświadczeno, że nie 
chce go słuchać, komisars wiec rozwiązał. Dunikow- 
ski następnie odesłał go w asystencył żandarmów, 
dał mu rewolwer na drogę | poprosił go, aby w 
jego imienin doniósł o tem telegrafńcznie staroście 
tłumackiemau. 


— Zdzistaw ŁAAaNOWICZ 


kowie, ulica Sławkowska L. 3fr. 
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Gdy abrońea dr Lewicki zaczął świadkowi sta- 
wiać pytania w języku ruskim, Walewski zażądał, 
aby go po polsku zapytywano. Przed 10 laty był- 
by nawet po rusku odpowiedział. 

Przewodniczący: To proszę do mnie 
pytania, a ja je postawię świadkowi. 

Dr Oleśnicki: Tak będzie lepiej, a nawet dla 
naa honorowo! 

Po tym epizodzie wystosowała ława obrończa do 
świadka kilka pytań, pomiędzy innemi, w jakim 
języka zamyśłał na wiecu przemawać. 

Świadek: Po rusku. (Wielka wesołość). 

Przesłuchano jeszcze Bolesława Burzyńskiego, 
komisarza starostwa i urzędnika pocztowego Bal- 
singera, poczem rozprawę odroczono. 


stosować 


Kronika lwowska. 


Lwów, 18 maja. 

Wyścigi cyklistów staraniem klnba młodzieży 
cyklistów odbędą się dnia 10 czerwca we Lwowie. 

Związek spirytusowy we Lwowle wszedł już 
w pełny tok statutowych swych czynności, czego 
dowodem przystąpienie znacznej ilości przedaiębior- 
ców gnrzelń, między którymi widnieją nazwiska 
najpoważniejszych obywateli kraju. Rozwój tego 
związku jest już dsiś sapewnionym tem bardziej 
że Rada nadzorcza uchwaliła dla dogodności człon- 
ków rozpocząć jnż z dniem 18 maja b. r. wypłaca- 
nie zaliczek na zgłoszony spirytus, jak to wynika 
a ogłoszenia, zamieszczonege w Inaeratowym dziale 
naszego plsma. 

Schwytanie defraudanta. Donostliśmy o wy- 
kryciu sprzeniewierzenia ua poczcie w Busku i o 
zniknięciu nagłem tamtejszego pocztmietrza Anto- 
oiego Pietrzykowskiego. Wskutek rozesłanych listow 
gończych jaż we środę arosztowano sprawcę de- 
frandacyl | to bardzo niedaleko od miejsca prze- 
stępstwa, bo w Złoczowie, gdzie, jak wiadomo, 
mieści zię sąd powiatowy 1 więzienie, do którego 
też Rresatowanego odprowadzon). 

Proces 6 strajk rolny. Przed trybunałem kar- 
nym we Lwowie zasiadło dziesięcin włościan z Prze- 
wodowa, w pow. sokalskim, oskarżonych o zbrodnię 
gwałtu publicznego, przes wymuszenie | przekro- 
czenie z $ 3 ustawy koalicyjnej. We wsi Dłużnlo: 
wie odbyło się z końcem lutego br. poufne zebra- 
nie służby folwarcznej z kilka wsi, na którem u- 
chwalono strajk. Pierwsi xastrajkowali 3 marca for- 
nale w Przewodowie, z wyjątkiem jednego Hawry- 
ła Chemina. Podsądni przybyli do dwora i wezwali 
Chomina do zaniechania pracy, grożąc mn, jak 
twierdzi akt oskarżenia, zabiciem. Chomin wpraw- 
dzie porzucił pracę, ale niebawem znowu powrócił, 
a podsądni znowu go napędzili. Później udali się 
s batogami w ręku na drogę pod kościółek i spie- 
szących do pracy dworskiej robotników odmawiali. 
Kilka z podsądnych wyparło Bię zupełnie ndziału 
w wymienionych wyżej zajściach, reszta przyznała 
się do winy, tłumacząc się tem, że nie wiedzieli, 
eo to znaczy strajk, że ulegli namowom jakichś 
przybyłych do wsi Indzi, a wcale nie mieli złych 
zamiarów wobec tych, co chcieli pracować. Trybu- 
na? skazał siedmiu, mianowicie Jurka Seniuka, Tom- 
ka Białocerkiewicza, Pańka Mazurka, Romana Ko- 
*zxlura, Fil. Tarasiuka, Iwana Romaninka, Iwana 
Demcyszyna za przekroczenie $ 3 ustawy koalicyj: 
nej, każdego na 3 tygodnie aresztu. Od zbrodni 
gwałtu publicznego zostali wszyscy nwolnieni, trzech 
ponadto zostało również uwolnionych ed przekro- 
czenia, 

Wyrok. W sprawie kradzieży w  Winnikach 
zapadł następujący wysok: Na 17 obwinionych 
skazano 4, a mianowicie: Jankla Ehrenprel- 
Ba, szewca z Winnik, na 6 miesięcy zwykłego 
wiezienia, na nabywanie 1 przechowywanie pocho- 
dzących z kradzieży towarów; dosorcę fabryki win- 
piekiej, Grzegorza Bukowskiego, ma kradzież 
materyału fabrycznego na 3 miesiące ciężkiego wię: 
zienia; Bajlę Werglingową, żonę hand!arza z 
Winnik, za nabywanie i przechowywanie skradzio- 
nych towarów na 14 dni aresztu; b. trafikanta 
Markusa Altera Szosztyka na nabywanie 
kradsionych tntek na 20 koron grzywny, ewentusi- 
nie 2 dni aresztu. — Resztę oskarżonych uw ol 
niono. 

Przeciw Szosztykowi, który sledział 5 miesięzy 
w więzieniu śledczem, prowadzone będzie śledztwo 
akarbowo. 


Zmarli. 

Alojzy Henryk TeleżyńskI, nadkomisarz ko- 
lei państwowych, szeregowiec 4 pułku ułanów ja- 
sdy wołyńskiej, zmarł we Lwowie w 63 roku Życia. 


L Rosji 1 zaboru rosyjskiego. 


Niezależnie od obrad Dumy rozwijają swoją 
działalność komitety rewolucyjne. Dzisiejsze de- 
pesze z Inflant wskazują, że kraj ten nie jest 
jeszcze uspokojony. 

Dzień jutrzejszy oczekiwany jest z niecier- 
pliwością, spodziewany jest bowiem ukaz cara 
z amnestyą. 


(Talegramy „N. Reformy" z 18 maja.) 


Car i ministrowie o amnestyi 


Petersburg. Wczoraj wieczorem odbyła się 
pod przewodnictwem cara rada ministery- 
alna. Obrady trwały 2 godziny. Radzono nad 
sprawą amnestyi 

Słychać, że car skłania się do wydania amne- 
styi ogólnej, na podstawie której zostałoby 
uwolnionych z więzienia 24.000 ludzi. 
Ukaz amnestyjny zostałby ogłoszony jutro 19 
maja, w dzień nrodzin cara. 

Minister spraw wewnętrznych żądał, aby od 
amnestyi byli wykluczeni: wojskowi, chłopi, 
którzy brali ndział w rozrachach rolnych i te- 
roryści, którzy działali zapomocą bomb, w prze- 
ciwnym bowiem razis minister nie mógłby rę- 
czyć za porządek w krajn. Gdyby się car na 
to nie zgodził, minister żądał zniżenia kary dla 
politycznych przestępców, a gdyby i to wydało 
się carowi za wiele, niechaj amuestya polega 
tylko na tem, że przestępcy byliby wywiezieni 
do pewnych miejscowosci i tam oddani pod do- 
zór policyjny. 

Prezydent ministrów Goremykin oświad- 
czy! się przeciw amnestyi. 


Ruchy rewolucyjne w Rosyi. 
Mitawa. KRewolucyoniści zasztyletowali wła- 
ściciela ziemskiego Sylinga, jego żonę, pięcio- 
letniego syna i ciężko zraniłi córkę. W powie- 
cie ryskim zabito strażnika i spalono 
urząd gminny; dokonano także napadu na 
oddział telegrafistów wojskowych. Żołnierze nie 


tłum uzbrojony rozprawił się z denuncyantami, : 


NOWA REFORMA. 


szący się do amnestyi i o godzinie 1 min. 10 


zabiwszy dwóch chłopów. W grobińskim powie- | odroczono posiedzenie na godzinę. 


cie zastrzelono nadzorcę leśnego. W tokum- 


Przed zamknięciem posiedzenia 50 posłów 


skim chłopi atakowali dragonów i jednego zra- |zgłosiło wniosek nagły, aby do ministra spraw 


nili. W Rydze zabito dyrektora fabry- 
ki, w Mitawie dwóch strażników. r 


Smierć Zdanowa. 


Tambow. Urzędnik policyi Zdanow, który do 
spółki z zabitym porucznikiem kozaków Abra- 
mowem znęcał się w wyrafinowany sposób nad 
Maryą Spirydonową, za co został ze służby wy- 
dalony, został dzisiaj na ulicy zastrzelony. Za- 
bójce uwięziono (Marya Śpirydonowa zabiła 
wicegubernatora Łużenowskiego, który w spo- 
sób barbarzyński katował chłopów podczas u- 
śmierzania rachu chłopskiego. Nad uwięzioną 
pastwili się w sposób nad wyraz brutalny Abra- 
mow i Zdanow, za co obaj zostali przez rewo- 
lucyonistów zabici. Przyp. Red.). 


Podróże cara. 


Petersburg. Mimo zaprzeczeń z Berlina dzien- 
niki utrzymują, że wobec uspokojenia się we- 
wnętrznych stosunków w Rosyi, car nda się 
w podróż za granicęi w Darmstadzie 
zjedzie się z cesarzem Wilhelmem. 


Rząd agituje. 

Petersburg. Pisma donoszą, że pomocnik ko- 
misarza Dumy, Korewo, w czasie przerw na po- 
siedzeniach agituje wśród posłów wło- 
ściańskich przeciw autonomii Pol- 
ski i Finlandyi, mówiąc o krzywdach, ja- 
kich tam doznają Rosyanie. 


Z parlamentu rosyjskiego. 

Każdy dzień rozpraw Dumy nad projektem 
adresowym wzmacnia przekonanie, że najpowa- 
żniejszem stronnictwem w Izbie jest konsty- 
tucyjno-demokratyczne (kadetów). — 
Projekt adresowy, będący dziełem tego stron- 
nictwa, przejdzie też prawdopodobnie bez zmian 
w całości. Ostatnie sprawozdania nia przynoszą 
niestety wiadomości o żadnem, nowem przemó- 
wieniu posłów z Koła polskiego, któreby dało 
nam pewną satystakcyę za dotychczasowe, nie- 
zbyt szczęśliwe ich wystąpienia. 

Duma uchwaliła wczoraj prowadzić obrady 
bez przerwy, aż do ukończenia całego adresu, 
który przesłany być powinien carowi już dzi- 
siaj, gdyż jutro pojawić się ma ukaz carski o 
częściowej amnestyi. 

Duma uchwaliła ostatecznie adres do tronu 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Rada państwa nie przyjęła, jak się zdaje, 
przytoczonego wczoraj przez nas projektu adre- 
sowego, zredagowanego przez komitet trzech. 
Projekt ten widocznie odesłano do pełnej ko- 
misyi adresowej, która poczyniła w nim zasa- 
dniczej natury zmiany. Najważniejszą z nich 
jest własnowolne zdegradowanie Rady państwa 
do ciała doradczego cara. Rada prosi tylko o 
częściową amnestyę. 


(Telegramy „N. Reformy" z 18 maja) 


Rząd a Duma. 


Petersburg. „Strana“ notnje pogłoskę, że 
sfery wyższa skłonne są zadośćnczynić wszy- 
stkim życzeniom Dumy, z wyjątkiem zniesienia 
Rady państwa. 

Petersburg. Budżet Damy państwowej obli- 
ezono na 1906 r. na 1,300.000 rubli. 


Dyskusya adresowa. 


Petersburg. W dalszym ciągu dyskugsyi 
adresowej w Dumie omawiano kwestyę 
agrarną. Poprawki proponowane domagały 
się: zarzucenia nazwy „Chłop“ i zastąpienia ją 
nazwą „gospodarz rolny* celem usunięcia obec- 
nego stanu, tworzącego z chłopów osobną kla- 
sę, dalej, aby chłopi, których posiadłość ziem- 
ska nie jest wystarczająca, zostali zaspo- 
kojeni, oraz aby wstawiono do adresu ustęp 
podnoszący, że w bieżącym roku zachedzi ko- 
nieczna potrzeba nieściągania zaległych 
podatków. 

Mowcy z prawicy z hrabią Heydenem 
na czele oświadczyli, że zgadzają się na wy- 
właszczenie tych ziam, które stanowią własność 
prywatną, ponieważ interes prywatny musi n- 
stąpić przed interesem publicznym. 

Petersburg. (Tel. Ag. pet.). Ustęp adresu, do- 
tyczący kwestyi agrarnej, uchwalono z popraw- 
ką. że także własność ziemska, należąca do 
kościołów, podlegać ma wywłaszcze- 
miu. Ustępy o kwestyi robotniczej i oświacie 
publicznej przyjęto bez zmiany. Ustęp o bu- 
dżecie państwowym po rozprawach przyjęto z 
tym dodatkiem, że Duma domaga się formalne- 
go zobowiązania rządu, aby co roku przed- 
kładał budżet. Nastąpiła dyskusya nad u- 
stępem co do równouprawnienia. 

Poseł ks. Koncewicz (z Wołynia) zgłosił 
wniosek, aby w projekcie adresowym dodać sło- 
wa: „aby Rosya straciła swoją ory- 
ginalność, anawetswoją nazwę“ (Iro- 
niczne oklaski i protesty), 

Poseł Petrażycki wnosi, aby Koncewicza 
za te słowa, obrażające godność Dumy, prezy- 
dent wezwał do porządku (Burzliwe oklaski). 

Prezydent zapytuje, czy posłowie głosować 
chcą za wnioskiem Koncewicza; dały się sły- 
szeć głośne wołania: Nie! nie! — poczem u: 
chwalono dotyczący ustęp projekta adreso- 
wego. 

Pose Kowalewski wnosi, aby do proje- 
kta adresowego dodać następujący ustęp: „Od- 
młodzona Rosya przystępnje do nowego nkształ- 
towania swego bytu, na podstawie wolności i 
świadomości własnej zarówno dla osób prywa- 
tnych, jak i grup narodowych, zatrzymuje swe 
godne miejsce wśród wielkich mocarstw, nieza- 
wisłość i integralność państwa, które utrzymać 
należy w przyjaznym stosunkn do innych mo- 
carstw, i gwarantuje wolny rozwój wszystkich 
narodowości, a szczególnie śwlata słowiańskie- 
go. Nasze dążności, zapewniające pokój naro- 
dowościowy, będą wtedy możliwe, jeżeli zniknie 
w kraju niezadowolenia, które rząd często zmn- 
Szało do prowadzenia wojen z innemi państwa- 
mi“. 

Posel Nabokow i inni przemawiają prze- 
ciw temu dodatkowi, bo osłabiłoby to brzmie- 
nie adresu. 

Wniosek Kowalewskiego odrzucono, od- 
nośny ustęp przyjęto w brzmieniu komisyi. — 


mogli stawić oporu — W powiecie mitawskim | Następnie jednogłośnie nchwalono ustęp, odno- 


wewnętrznych wnieść interpelacyę z powodu 
doniesień dzienników, że departament policyi 
odgrywał rolę prowokatora w zbro- 
dniach politycznych. — Interpelacyę tę 
jednogłośnie uchwalono. 


Uchwalenie adresu w trzeciem czytaniu. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Dyskusyę nad czę- 
ścią adresu, dotyczącą amnestyi, rozpo- 
częła Duma rozważaniem wniosków, które wy- 
raźniaj oznaczają kategoryę osób, które ma ob- 
jąć amnestya, a w szczególności osoby, która 
dopaściły się przestępstw politycznych, 
religijnych, lab brały udział w rucha a- 
grarny m. 

Pos. Stachowicz proponuje uzupełnienie 
adresu odezwą do ludu, któraby dała wyraz na- 
dziei, że morderstwa polityczne asta- 
ną. Mowca mówił, że nie byłoby to potępieniem 
morderstw, lecz jedynie życzeniem przywrócenia 
pokoju w odnowionej Rosyi. (Oklaski.) 

Pos. Rodiczaw oświadcza, że sam gotów 
jest podpisać słowa Stachowicza, sądzi jednak- 
że, że nie jest rzeczą zgromadżenia ustawodaw- 
czego wypowiadać pośrednio potępienie. Jeżeli 
potępia się morderstwo, to należy również po- 
tępić wyrzucanie pieniędzy państwowych. Spra- 
wy podobne należą do sądów, zadaniem zaś 
Dumy jest zażegnanie zbrodni, przez usunięcie 
powodów, jakia je wywołają. Wśród burzliwych 
oklasków Dumy przedstawił mowca te 
czynności rząda, które powodają 
zbrodnie. 

Poseł Boczarow proponuje, aby w adresie 
wyrazić „przekonania wiernych poddanych 
za pośrednictwem Damy“. 

Poseł Nabokow oświadcza, że adres jest 
programem przyszłej czynności Dumy i nie po- 
winien zawierać żadnych „przekonań“. 

Po podjęcin posiedzenia odbyło się trzecie 
czytanie adresu. 

Poseł hr. Heyden, z prawicy oświadcza, że 
nie może głosować za adresem i opuszcza salę. 
Za nim wyszli Stachowicz. ks. Wołkoński I 3 
Innych posiów. 

Adres przyjęto jednogłośnie. 

Poseł Nabokow zgłasza wniosek, aby pre- 
zydent, obaj wiceprezydenci i sekre- 
tarz otrzymali polecenia podania 
adresu do wiadomości cara. 

Prezydent oświadcza, że rezultat posiedzenia 
będzie niezwłocznie podany do wiadomo- 
ści cara. 

Epizody. 

Petersburg. Podczas wczorajszych obrad nad 
adresem, zdarzyło się kilka epizodów. Gdy pol- 
ski poseł Jełowiecki (z Wilna) przemawiał 
przeciw przymusowemu wywłaszczeniu własno- 
ści prywatnej, większość posłów zaczę- 
ła tak głośno kaszleć, że Jełowiecki 
ustąpić mnsiał z trybuny. 

Gdy przystąpiono do głosowania nad adre- 
sem w trzeciem czytaniu powstał mały exodus, 
wyszedł bowiem z sali poseł Hayden z kil- 
koma swoimi zwolennikami. Na sali i galeryi 
uczynił ten exodus przykre wrażenie. 


Z Rady państwa. 


Petersburg. Rada vaństwa wybrała Pola- 
ków do następujących komisyj: do komisyi, 
która miała opracować odpowiedź na mowę tro- 
nową, Wcyniłłowicza, do opracowania ro- 


„|gulaminu Rady Korwin-Milewskiego, do 


komisyi sprawdzenia wyborów Aleksandra Ty- 
szkiewicza. 

Rada stara się o wręczenie adresu w 
piątek przed zapowiedzianą na sobotę amne- 
styą. Rada oświadczyła się za częściową 
amnestyą. 

Ani Witte, który stale bierze czynny udział 
w posiedzeniach Rady, ani żaden z członków 
jego gabinetu, nie zostali wybrani do 
żadnej komisyi. 


Projekt adresu Rady państwa. 


Petersburg. Komisya Rady państwa, wybra- 
na dla wypracowania odpowiedzi na mo- 
wę tronową, ukończyła swe prace. 

W adresie Rady państwa powiedziano, że Ra- 
da starać się będzie wykonać postano- 
wienia cara, które mają na celu pomyślność 
ludów i ojczyzny. Rada państwa spodziewa się 
złączyć swe usiłwania z usiłowania- 
mi Dumy. oraz że uda się jej uświadomić 
naród na podstawie stwierdzenia nienaruszal- 
nej ciągłości jego praw i przyznanej mu 
wolności, oraz że uda się jej rozwinąć wszy- 
stkie produktywne siły kraju na pomyślność 
wszystkich warstw ludności. 

Rada państwa jest silnie przekonaną, że pod- 
stawy odrębnej administracyi dla krajów, 
które dotąd jej nie mają, przy uwzględnieniu 
właściwości ludów i narodowości 
szerszej ojczyzny, doprowadzą do stworzenia 
silnej i zdrowej organizacyi i stworzą państwo 
uświadomione, na chwałę panującego i pomyśl- 
ność wiernych obywateli Rosyi. 

Wielkim i niezapomnianym stanie się dzień 
odrodzenia Rosyi z inicyatywy cara, który wstą- 
pił na drogę wolności i porządku, opartego na 
pewnych podstawach. Wielkie te wydarzenia, 
podnosi adres dalej, zapisać się ma w pamięci 
ludu, aktem łaski panującego, wobec wię- 
źniów i przestępców. Z tego powodu postano- 
wiła Rada państwa, mimo, iż jest głęboko o- 
burzoną ciągłemi przestępstwami, wywołane- 
mi przez namiętność w walce politycznej, pole- 
cić carowi los tych, którzy pod wpływem nie 
dającej się przezwyciężyć chęci 
przedwczesnego osiągnięcia upra- 
gnionej wolności, przekroczyli granicę u- 
stawy, nie naruszając mienia ani ży- 
cia osób innych. 


Turecki adres. 


Frankfurt. „Frankfortor Zeitung* donesi. że 
Ali Hajbaz Bej, syn autora konstytucyi ture- 
ckiej, którą usunął obacny sułtan, wysłał do 
prezydenta Dumy Mnuromcewa następującą de- 
peszę: 

„Nzlachetnemu narodowi rosyjskiemu wyra- 
żam sympatyę imieniem Turków, wyznających 
zasady konstytucyjne. Wyrażam nadto życze- 
nie, abyście doszli wreszcie do wolności, którą 
wam wasz car nadaje. Życzymy sobie, aby Ro- 
sya w przyjaznych stosunkach pozostawała do 
Tureyi kiedyś, gdy także uzyskamy konstytu- 
cyę*. 


Z Rady państwa. 


(Telegr. „N. Raformy* z 18 maja.) 

Wiedeń. W [zbie posłów prezydent ministrów 

,Hohenlohe odpowiada na interpelacyę w 
sprawie bojkotu towarów anstryackich na We- 
grzech i t, zw. ruchu tnalipanowego. Minister 
oświadcza, że zajął się tą sprawą i zwrócił na 
nią uwagę rządn węgierskiego. Od rezultata 
tych kroków zależeć będzie dalsze zachowanie 
się rządn austryackiego. Minister przestrzegać 
będzie interesów austryackiego handlu i prze- 
mysłn. Minister Schoenaich odpowiada na 
interpelacye. 

Kramarz uzasadnia wniosek nagły z we- 
zwaniem do rządu o wybudowanie uowego gma- 
chu dla kliniki ginekologicznej czeskiego uni- 
wersytetu w Pradze. 

Prez. min. Hohenlohe oświadcza, że sto- 
sunki obecnej kliniki tej są rządowi znane. — 
Rząd uczyni wszystko, aby stosunki te, jak 
najrychlej zmienić. 

Nagłość i meritum wniosku Kramarza uchwa- 
lono, poczem przystąpiono do rozpraw nad de- 
kiaracyą prezesa gabinetu, złożoną 15 b. m. 

Pos, Placzek wyraża nadzieję, że prezy- 
dent ministrów wobec postulatów niemieckich 
okaże równą nieprzychyłność, jak wobec postu- 
tów czeskich. Jeżeli prezydent ministrów chce 
wprowadzić równe prawo głesowania, to nie 
potrzebuje rozdzielać napiwków. Stronnictwo 
mowcy i bez tego będzie za taką ustawą gło- 
sować. 

Pos. Herzog uzasadnia stanowisko Wszech- 
niemców wobec Gantschowskiego projektu re- 
formy wyborczej i wyraża przekonanie, że obe- 
cny rząd, podobnie jak poprzedni, nie okaże 
dostatecznej energii wobec Węgier. Nawiązn- 
jąc do uchwały Koła polskiego, dopu- 
szczającej polskich posłów z Petersburga do 
udziału w posiedzeniach klubn, podnosi mowca, 
że gdyby stronnictwo mowcy zaprosiło posłów 
niemieckich z Rzeszy na swoje posiedzenia, to 
zarzuconoby mu zdradę stanu. 

Poseł Romańczuk oświadcza, że Rusini 
mimo, iż przez długołetnie doświadczenia stali 
się pesymistami, przecież ufają z góry osobie 
nowego prezydenta ministrów a to z powodn 
sprawiedliwego traktowania przez niego naro- 
dowości na Bukowinie. Muszą oni jednakże o- 
czekiwać od nowego prezydenta ministrów, że 
także na obecnem swojem stanowisku zachowa 
te same zasady i metodę i chronić będzie uci- 
skanych Rusinów w Głalicyi. Rusini muszą się 
domagać stanowczo równego traktowania z in- 
nemi Indami. Omawiając pokrzywdzenie Rusi- 
nów przy rozdziale mandatów zwraca się sta- 
nowczo przeciw pomnożeniu mandatów gali- 
ża przy równoczesnem ignorowaniu Basi- 
nów. 

Reforma wyborcza musi być połą- 
czoną z reformą administracyi. — 
Przed rozszerzeniem władzy galicyjskiej admi- 
nistracyi krajowej i wogóle przed rozszerze- 
nism autonomii krajowej musi mowca w o- 
becnej chwili ostrzedz. Omawiając sto- 
sunek do Węgier, domagał się mowca bardziej 
lojalnego i sprawiedliwego połączenia z Wę- 
grami. Mowca zakończył, iż Rusini życzą pre 
zydentowi ministrów, aby u wszystkich ludów 
zjednał sobie taką sympatyę, jaką miał na Bu- 
kowinie, co może tylko nastąpić przez przy- 
guy ie i równe postępowanie wobec wszyst- 
ich. 

Poseł Breiter, nieobecny na sali, stracił 
głos. a 

Przemawia poseł Choc. 

Godzina 8 po południn — posiedzenie trwa 
dalej, 


Sytuacya. 

Windeń. Ks. Hohenlohe — jak siychać — za- 
żądał od stronnictw, aby do 22 b. m. przed- 
łożyły swoje propozycye co do re- 
formy wyborczej. Słychać także, że toczą 
się rokowania między Kołem polskiem 
a Rusinami w sprawie podziału okręgów 
wyborczych w Galicyi. Koło polskie na jatrzej- 
szem też posiedzenin zajmować się będzie tą 
sprawą. 

W kuloarach opowiadają, że Rusini zagrozili 
gremialnem złożeniem mandatów, 
gdyby kompromis Koła polskiego z rządem do- 
szedł do skutku z ich szkodą. Dotąd żadnej 
uchwały klub ruski nie powziął, Ostateczna de- 
cyzya zapadnie 25 b. m. na zgromadzeniu ru- 
skich mężów zaufania we Lwowie. 


Z komisyi dla reformy wyborczej. 
Wiedeń. Komisya dla reformy wyborczej dziś 
wieczorem zbierze się na posiedzenie, na któ- 
rem przemówi ks. Hohenlohe, omówi żąda- 
nia kompromisowe i określi swoje stanowisko. 
W dyskusyi generalnej zapisanych jest jeszcze 


czterech mowców. Jeżeli nowi się nie zapiszą, || 


w takim razie dyskusya generalna dziś będzie 
zamknięta, poczem nastąpi głosowanie za 
przejściem do dyskusyi szczegółowej. Dyskusya 
szczegółowa rozpocznie się dopiero w przyszłym 
tygodniu. 


Deputacya górników. 

Wiedeń. Przybyła tu dziś deputacya górni- 
ków z Bochnii Wieliczki, celem doma- 
gania sig podwyżezenia płac, budowy mieszkań 
robotniczych i t. d. Depatacyę przedstawili po- 
słowie Binder, Battaglia i Fijak odnośnym re- 
ferentom i ministrowi Ceslowi, który przyrzekł 
zająć się przedstawionemi mu żądaniami. (Żą- 
dania te podaliśmy wczoraj w Kronice; przyp. 
red.). 
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Budapeszt. Dr Weckerle dziś wieczorem wy- 
jeżdża do Wiednia i będzie jutro na posłucha- 
niu u cesarza. 

Insbruk. Dzisiaj wydalono 6000 robotników 
budowlanych. W urzędach pocztowych praca się 
odbywa. Z całego krajn ściągnięto żandarmeryę 
celem utrzymania spokojn. 

Londyn. „Times* donosi z Kapstadn: Moren- 
ga będzie internowany i nie będzie wydany 
Niemcom. . 

Nowy Jork. „Ass. Press.* dowiaduje się ze 
źródła bliskiego stronnictwu rządzącemn w We- 
nezueli, że prezydent Castro dnia 23 b. m. obej- 


__ Sobota 19 Maja 1908. 


maje ponownie rządy i mu dać szeroką amne- 
styę dla więźniów politycznych. 


Powszechny lokaut w przemyśle 
budowlanym. 


Wiedeń. Centralny Związek przemysłowców 
budowlanych zwołał do Wiednia zgromadzenie 
delegatów poszczególnych stowarzyszeń prze- 
mysłowo-budowlanych z całej Austryj, ce- 
lem powzięcia uchwały, co do powszechnego 
lokautu. Zgromadzenie to jednogłośnie uchwa- 
liło wezwać wszystkie stowarzysze- 
nia przemysłowców budowlanych w 
Austryi, ażeby przygotowały się do 
powszechnego wydalenia robotni- 
ków. Termin wykonania lokautu zostanie po- 
dany przez wydział centralnego Związku prze- 
mysłowców budowlanych Delegaci stowarzyszeń 
przemysłowych ślusarzy, malarzy, stołarzy, cie- 
ślów i przedsiębiorców przewozowych przyłą- 
czyli się do tej uchwały. 


Przesilenie gabinetowe. 


Rzym. „Messagero* donosi, że gabinet na od- 
bytej wczoraj radzie ministeryalnej postanowił 
wręczyć dzisiaj królowi dymisyęji 
podać ją na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby do wiadomości, — Podobnie i inne 
dzienniki donoszą o przesilenia ministeryal- 
nem. 


Ameryka sprawia okręty. 
Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że urząd marynarki zamierza w ro- 


ku przyszłym zbudować nowe okręty wo- 
jenne kosztom 100 milionów dolarów. 
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Lovrana obok Abhazyi 


pensyonat Willa Central 
dom i-rzędny, stały zjazd Poionii nad 
Adryatykiem. 2217 19 
Ceny umiarkowane. 


Zakopane „LILIANA”. Pokoje en pension cd 7 
one. 


do 14 koron na dobę Do 1* czerwca 
ceny zni 2246 1 10 


D Szczawa _gi | 


(oidorfska 


) uznana za ” 
BM; najlepsza i naturalna. | 


- Sklad główny: Kraków, ulica Grodzka, 48. 


Nowy zakład wodoleczniczy 


Dra Kupczyka 
Kraków, ullca Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii. masażu i 
elektryzowania Pokoje dla chorych. Wzorowe 

, urządzenia. 2044 8 15 


Znak wypalonego kork: 
eesem_|FTTONTS JĄ Mattone 
“precio, > | Gissiddie 
talszowanin. | Saverbrem. 


Kurza teisgraficzke. 


Wiłeduk, 18 maja, 

Akoyn uastrynokiego Zakładu kredytowego 680'26, 
Aioge wąglerukiego Zakładu kradytowega 820—. Akeyu 
Auglobanku 816—. Akeyo Unionbenku 55675. Akere 
Lindorbnnte 48825. Akcye Hankwerelinu 46275 Aknye 
Bodonorsdie 1054 —. Akoye Galicyjskiego Bantu hipote- 
oznugo 674 —. Akoye kolaj państwowych 679 —. Arape 
kcloi południowej X84—, Akaye kolsi Mibethai 440 —. 
Azova kolei półsocnej 5700 (5725). Akoya kolei ocerniowie 
skle; 679—. Akcye Alpluy 576725. Akope Rixa Marany! 
67876. Akoye Praskiego Towarzystwa żelaznego 9746 —. 
Akoya Fabuyki broni 608—. Akoyo Tureckie tyśoniowa 
400:—. Akoyo Galicyjskiago Karpackiego Towarzystwa 
naftowugo 598—, Obligacys wągiomkio Indemniamay jaa 
95:45 Renk: majowa 9970, Renta koronowa smztrzućhn 
9990. Renta Zoronowa węgierska 9575. 68 1. Liziy 
Towarxystwa kredytowego ziemskiego 98:65. f°, Listy 
Banku bipoteoxnago 98'66. 4'/,*/, Ldaty Banke bipotę 
onego 101'--. 6%, Listy Banku bipożecznego 11176, 
4°/, Listy Banke irnjowego 99'10. 4*/,*/, Listy Banka 
krajowego 101'56. 6", komanalne obligacye Bank krn 
ow. 4°), galicyjskie obligacye propłnacyjną 
0066, 4%/, gallcyjska pożyczka krajowa = 1896 r, 94-80. 
4*/, Pokyczke miasta Lwowa 9780. Losy fwrackie 15850. 
Marki 117':48, Rubło 258—-. 

Cukier słaby 18'10—18'20 (1910—1920). Nafta ispi- 
ryżus niezmienione. 

Usposobienie boz ochoty. 


e ——, 


Cennik Izby handlowe] i przemysłowel 
w Krakowie 


5 18 majaa (gods. 1 w poładnie). 


I, Waiuty, pi żądaj s 
Ruble papierowe . Te . e Maty .. 235% 75 263 76 
Marki niemieckie . . . ,. .. . , 117 10 11760 
Franki papierowe . . . .. .... . 9580 96 86 
Dwadsiestotrankówki w słocłe . . : 18 19 12 18 
fl. Listy zastawne. 
4*/, Listy nastawne prem. Banka hipot. 111 — 1123 — 
átha’ Listy zastawne Banku hipośh . 100 40 101 40 
a'h 5 t » » « « 98 50 99 36 
WALA Liaty zastawne Banku krajowego 101 25 109 36 
(OPONA x 5 s 95 50 99 96 
6%, Listy zast, gal. Tow. kred. siem. nieck, 99 50 — — 
Eh a a a s s  »4l-ieim 9050 — — 
Cho s n S 5 a » Só-letn, 98 25 90 25 
Mi. Okligacys | pożyczki, k 
ej Galloyjskie obligacy© proplnacyjnu , B9 — 100 — 
ka Połyczka krajowa z r, 1808 7 a „ 98 75 99 76 
4*|, Pokyczka miasia Lwowa . . . . . 97 15 98 15 
40, A miasia Lwowa , , . . „100 80 101 60 
5e/, Oblignoye komunalne Bankużkraj.. — — ~ — 
41/49/, s » s s . 101 rz 191 956 
4% . kolejowe . TEE a 2 98 Pe 99 es 
W. Lesy. 
Losyjmiasta Krakowa . . . +.: %9%— 04 — 
V. Ako yo. = 
Akcyc Banku hipotecznego we Lwowie 574 — 578 — 
a u Gal. dla h. i p. W Krak — — _ — 
5 „  Lwów-Oserniowce-Jassy „577 — 681 
VI. Pabilozse zapisy długu. 
l lna ronta pap. . . . . . . 2 50 100 — 
Wo a obra . . . . 9940 9990 


Sobota 19 Maja 1906 


Dotąd niewydany, dla wszelkich kate-| ; 


goryi szkół i Domu niezbędny 


Atlas streszczonych 
dziejów Polski 


z kilkunastu kalorowanemi mapkami. 
Cena do chwili wydania 2 K, z prze- 
syłką poleconą K 245. — Zamawiać 
u M. C€hruślińskiego, naucz c. k, 
sewinaryam w Sokaln. 2188 8 2 


Realność w Rzeszowie 


składająca się: 


1) z jednego domu murowanego o 11 pokojach | 


i drugiego, w którym mieszczą się dwie 
kuchnie, dwie drzewutnie i stajnia; 

4) z ogrodu iblisko 2 morgi) nadającego się 

z powodu bardzo korzystnego położenia do 
yicókcói: jest zaraz do sprzedania. 


Bliższa wiadomość: Kraków, ul. Krowoderska 


L. 87, HI p., drzwi na lewo. 2208 2 8 
ekonom, lat 27, inteligen- 
Rządca tny. mający 5 kl. gimn. 
i 10-letuią praktykę gospodarczą w wię- 
kszych majątkach, znejący się grunto- 
wnie na uprawie roli i hodowli inwen- 
tarzy, od 3 lat samoistnie zarządzający 
majątkami, posznkuje posady ekonema, 
kontrolora lub podobnej. Może też przy- 
jąć zastępstwo na czas wiosny i Żniw. 
paa: poste restante Po- 
ronin, koło Zakopanego. 2085 8 © 


NNASONNNONŃNNN W UNORONOSNNOG 


Potrzebna zaraz 


osoba starsza do 2-letniej dzie- 
wczynki oraz do pomocy w gospo- 
darstwie domowem, zaś w godzinach 
popołudniowych do nadzor w sklepie. 
Wjek wymagany: 40 lat najmniej. 


Zgłoszenia: HE. F. N. poste re- 
stante Kraków za okazaniem 
kwitn inseratowego. 2177 8 8 


BRSI FIRINN S 8 SNNNNONNNONNONŃ 


Trzy guldeny 


kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. (zawie- 

rająca około 50—60 sztuk) przy ugatatanin 

trochę uszkodzonego, pięknie sortowanego, za 
pach kwiatów mającego 


Mydła toaletowego 


fiołkowezo, różowego, holiotrop, moszus, kon- 
waliowego, brzoskwiniowego i t. d. 


Wysyła za zaliczką: 17438 5 10 
Manhattan, Przedsiębiorstwo 
Budapest, VIIL, Bozeródy ulioa 3. 


L. 1799, 4045 183 


(głoszenie Konkursu. 


Przy c. k. Urzędzie górniczym uwkrę: 
gowym w Drohobyczu jest w etacie 
władaggóruiczych do obsadzenia jedno 
miejsęe Wanecelisty z poborani XI 
rangi (1600 K płacy i 300 K dodatku 
aktywaldego). 

Jeżeli ta posada nie będzie n' daną 
urzędnikowi pobierającemu płacę albo 
czasowo uwolnionemu (kwieskowane- 
mu), b.dą mieć po myśli ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 r, Nr 60 Dz. p. p. 
pierwszeństwo przed innymi kandyda- 
tsmi uprawnieni do tego, wysłużeni 
podoficerowie z cartyfikatem, którzy 
wykażą swe zupełne uzdolnienie do 
funkcyj z posadą kancelisty p łączo- 
nych. 

Podanie, które ma być własnoręcznie 
uavisane i ma zawierać potrzebne do- 
kumenty oryginalne lub w wierzytel- 
nym odpisie, należy wnieść do c. K. 
Starostwa górniczego w Krakowie maje 
później do 5 czerwca 1906. 

Jeżeli kandydat otrzymał posadę pań- 
stwową a!bo jest już czynnym na ta- 
kiej posadzie, natenczas wnieść ma 
podanie w przepisanej drodze głużbo- 
wej. w przeciwnym ZAŚ razie bezpo- 
średnio do c. k. Starostwa górniczego. 

W ostatn'm wypadko musi przedło 
żyć świańertwo swego zachowywania 
się pod względem moralnym i polity- 
cznym, wystawione mu przez naczelni- 
ctwo gminy jego stałego pobytu, jako- 
też świadectwo zdrowia, wystawione 
mu przez urzędownie ustanowionego le. 
karza, d 

Wszyscy kandydaci bez wyjątku win- 
ni są udowodnić, ile liczą lat życia, 
jakiego są stanu i swe ogólne wykształ- 
cenie, jakie daje niższa szkoła reaina 
lub niższe gimnazyum, zupełną znajo- 
mość języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, zdolność do służby 
kancelaryjnej, t. j. do prowadzenia 
dziennika podawczego, ekspedytu i re- 
gistratury, a nadto pewną biegłość w 
kopiowaniu linijnych i sytnacyjnych ry- 
sunków. 

Ewentualną znajomość ruskiego ję- 
zyka weźmie się pod specyalną uwagę. 

Każdy kandydat winien w podania 
także oznajmić, czy nie jest spokre- 
wniony albo spowinowacony z którymś 
z funkcyonaryuszów Starostwa górni- 
czego w Krakowie aibo Urzędn górni- 
czego okręgowego w Drohobyczu, z któ- 
rymś z właścicieli kopalń okręgn Sta- 
rostwa górniczego, albo z jego pełno- 
mocnikiem, następnie, czy albo sam, 
jego małżonka, albo jego dzieci, pozo 
stające jeszcze pod jego opieką 0jcow* 
ską, nie posiadają w okregu Starostwa 
górniczego jakiej kopalni albo udziału 
w niej. 

Z o. k. Starostwa górniczego. 
W Krakowie, dnia 15 maja 1906, 
C. k. Radca dworu I Starosta górniezy: 
Wachtel m. p. 


NIAJAAAAĄAMSĄĄAĄAĄAĄAA 


Dla młodzieży. 


KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI 


Wskazówki do zbierania owadów. 


Z leznemi rycinami. 
Podręcznik polecony przez e. k. 
, Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca 

księgarnia 2104 4 10 
J. Meinharta w Jarosławiu. 


Du nabycia we wszystkich księgarniach. 


damski Dürkopp do sprzedania. 
Retoryka 4, I p. 220223 


Poszukuje się klotów bukowych 


od 25 em, średnicy wzwyż, 600—1000 
m.* rocznie. Zgłoszenia z podaniem ceny 
loco stncya kolejowa z załadowaniem 
pod J. K. 100 przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i 
A. Salomonowej w Krakowie. 2206 2 arie. 2206 6 


Praktykant 


z ukończoną szkołą wydziałową albo 
2gą gimnazyalną lub realną znajdzie 
nmieszczenie 


W Magazynie Papiern i Galanteryi 
Jana Fischera i Spółki 


Pałac Spiski w Krakowie. 
Tylko zamiejscoewi mogą być przy- 
jęci. 2059 4 6 


KONIAK 


(Non plus ultra) 


wysyła ud 15 lat w wyborowej jakości 
zu zaliczką 12 koron ra ñ ky. baryłkę 
(około 4 litrów) opiatnie do wszystkich 

miejscowości 2452 1 20 


R. MAITI, Capodistria. 


Agentów 


posiadających odpowiednie kwalifi- 
kacye, poszukuje Franoiszek 


Bondy, księgarnia Wiedeń. 
3081 


s „pzykólę tylka 


ekstraktem do czyszczenia a 


Globus | 


najlepszy*Wświecie. 
środek do czyszczenia 


BI £ PHRI 


L. 1424. 2148 2 8 


ca etz 


Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- |$ 


dowy parowej cegielni miejskiej z piecem 
kręgowym w Żywcu rozpisuje Zwierzch- 
ność gminna miasta 
za pomocą ofert pisemnych, które wno- 
sić można do dnia 31 maja 1906 r. 
do godziny 12 w pładnie na ręce 
Zwierzchności gminnej miasta Żywca. 
W licytacyi tej mogą breć udział 
tylko koncesyonowani budowniczy. 
Koszta wyż rzeczonej budowy obli- 


czone są na 89.712 kor. 18 h, a wa-|f 


dyum licytacyjne wynosi 5*/, tej sumy. 

Bliższe warunki budowy oraz plany 

i kosztorysy wył'żene są do przejrzenia 

w kancelaryi magistrackiej w Żywen. 
Żywiec, dnia 11 maja 1908 r. 
Burmistrz 


Jan. Studen cki. 


Żywca licytacyę || 


Ksiegarnia I W Krakowie 


Koron 


uebethne 


POLECA: 


Amicis de Edmund. Serce. Książka dla chłopców. Przekład wk Ko- 


nopnickiej. Wydanie popalarne. Karton 3 . 8— 
Baudouin de Courtenay Prof. Ze zjazdu autonomistów, ` ozyli 
przedstawicieli narodowości AOOZA M, Interpelacja 
posła Daszyńskiego . pa 4. . —80 
Bełza St Za Apeninami. Wyd. NE o WM 2... i= 
Bełza Wł, Królowa Korony polskiej. Żywot Najświętszej Maryi 
Panuy, Matki Chrystusa Pana. Nuby > 38-cie z ua mi. „PE 
Macierzy Nr 20) . : —830 
Bolesławita B. Emisaryusz. Wspomnienie : z roku 18388 . . . . . . . 120 
Brewiarzyk tercyarski. Wydanie nowe, poprawne, Kor. 250. 
W oprawie . . 4 — 
Czechow A. Wybór 20 obrazków, satyr, humoresek i karyka- 
tur. Z rosyjskiego przełożył Zygmuut Światopełk PRA. . 120 
Eminowicz Ludwik. Poemat . . 1:20 
Goliński St, dr. Przeszozepianie drzew owocowych. Cztery « od- 
czyty w sprawie organizacyi sadów. Z 33 rysunkami . , „ [= 
Gorski Stefan. Bprawa robotnicza . ; —80 
Gozdawa lgnacy. Przeznaczenie. Dramat w 3-ch aktach . 3— 
Jaworski Fr. Obrona Częstochowy. (Wspomnienie dziejowe w 250 
rocznicę). Z 4 zycinami. ( Wyd. Macierzy Nr 85) . .  —15 
Lack St. Notatki i uwagi pisane w latach 1900 -1906 I. Za- 
wiera uwagi o Lelewelu Wyspiańskiego, oraz uwagi o tak zw. 
Samuelu Zborowskim Słowackiego —80 
Michałowski J. J. Sprawa terminatorów w rękodziele. (Stosunki 
krakowskie) . . . . —'80 
Morawski Szczęsny. “Aryanie polsoy. z 8 rycinami) . . .10— 
Moszyński J. Zadania polityczne i pyre stronniotwa kon- 
stytucyjno-katolickiego. . . . —80 
Muzeum polskie: Malarstwo. —- Rzeźba. — Przemysł artyst. Wydawcy 
F. Kopera i J. Pagaczewski. Rocznik I. Zeszyt 1 i 2 po — 
Nowaczyński Adolf. Oskar Wilde. Studyum, aforyzmy, nowele . 3— 
Pamiętnik Polskiego ini: T Pa naD I oHnneSE) Rok 
1905. Wyd. Tow. Tom I, : ` ' G 3— 
Podhorska J. Poezye . . . : 3:— 
Raleigh T. Elementarne zasady polit ki. Przetłomaczył Z angiel- 
skięgo za npoważnieniem autora dr J. Polak . ? SGL Ć © 1:60 
Reymont St. Wł. Chłopi, powieść współczesna. III. Wiosna 4— 
Swieżawski Leon. Polska komedya w 4ch działach . . . 2:50 
Szarłowski Alojzy. Od absolutyzmu do konstytuocyi w Rosyi. 
(1548—1905) . . 150 
Tyszkiewicz Al. Naturalne źródła energii. Serya I. Silnice wiatrowe 3— 
Ujejski Józef. Pojęcia Reja dotyczące Polaka i Polki ... 150 
W'eyssenhoff J. Dni polityczne. Serya I. Narodziny działacza (r. 1905) 2:60 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 224714 


HOTEL AUSTRIA 


Wiedeń, II.. Pratorstrasne 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Plerwszorzędny 
dom. 70 pokoi z nalmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem | ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy AE sj 
202 41 26 


Nowo otwarty | Nowo otwarty | 


pobycie po cenach znacznie zniżonych. 


Haarmanna i Keimera 
CUKIER WANILINOWY 
przewyborna przyprawa, lepsza i dogo- 

dniejsza od wanilii. 
Mała paczka przedniej jakości , 13 h 
„n nadzw. mocna... 24 h 
Dra Zuckera proszek do pieczywa 
znakomity niezawodny przetwór 
masła paczka 
Zgęszczona 1788 5 5 
ESENCYWA CYTRYNOWA 
znak: Max Elb 
o niedoścignionej dobroci i świeżości 
smaku. */, flaszki 1 K, '/, flaszka 1'50 K 
Możną dostać w każdym przedn. handlu. 


obra i tania sposobność kupna | 
D MASZYNY do cięcia papieru | 
dla drukarń lub innych zakła- | 
dów, zajmujących się wyrobami 


z papieru., Adres w Administracyi „N.|! 


Reformy“. 213156 | 


Kredyt osobisty dla arzgdników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne koņaor- , 
cya oszczędności i i zaliczek związku urzędników 
adzielają pod b. przystępnemi warunkami ogo- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. | 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsorcyów 
podaje za darmo: Centralleitung des Besten- | 

Verelnes, ek Ur ka PE 25. | 

34 


Rajwyższa odznaorenia 
10 złotych madali. 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszorzędn.. zakład 
„parowej farbiarni, 


chemiczna 
PRALNIA 


uhloraw, aukian | mataryj 

wszalkiaga rodzaju unifor- 

mów | t.d. w stanie całym 
AI paprutym. 


FIqOsO 


a 


RSA 
fabryka tego rodzaju 


7550RBA 


. 
. 
= 


w Galioyi, Czechach, Morawie i Slasku. 


"qovaq YSTĄJSAKZ5M om qOfsNIJS IOTd | 
-. gakuqempaf [Aiejew VINYVIBHVA 


bak” Fabryka: Berno, Zeile 38. “Ea 
Własne filie: 7 w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7, 
« we Lwowie przy ulioy Sykstuskiej pod L. 26 
; m | wę Lwowie ul. Batorego l 20 (Hotel Baski). 


Zamówienia z prowincyl wykonuje alę skrupulatnie. 1189 9 10 
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres, 


. k. Militärbauabteilung d des 1. Korps. 


Offertausschreibung. 


Zur Sicherstellung der Arbeiten, dann Lieferun- 
gen bei der Erweiterung des Elementarschiessplatzes 
in Wola Justowska im veranschlagten Kostenbetrage 
von rund 66.700 K findet am 38 Mai 1906 
um 10 Uhr vormittags in der Kanzlei der k. u. k. 
Militarbauabteilung des 1. Korps (Grodzka-gasse Nr 71) 
eine schriftliche Offeryerhandlung statt. 

Unternehmungslustige aus den im Reichsrate ver- 


tretenen Kónigreichen und Ländern 
eingeladen , 


Krakau, am 14 Mai 1906. 


verwaltungskommission 


sich durch Uberreichung schriftlicher 
Offerte an dieser Verhandlung zu beteiligen. 

Die Bedingungen dieser Offertausschreibung kón- 
nen in der Zeit vom 15 Mai bis 26 Mai 1906 täglich 
von 9 Uhr friih bis 1 Uhr nachmittag bei der k. u. k. 
Militarbauabteilung in Krakau eingesehen werden. 


Nro 1413/V. K. 


Rozpisanie oiert. 


Celem rozdania robi* i dostaw przy rozszerzeniu 
strzelnicy wojskowej w Woli Justowskiej, obliczonych 
według kosztorysu na kwotę około 65.700 koron, 
odbędzie się rozprawa ofertowa dnia 28 maja 
1906 o godzinie 10 przed południem w kancelaryi 
c. i k. oddziału budownietwa wojskowego 1 korpusu 
(ulica Grodzka L. 71). 


Chętnych, należących do krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, zaprasza się do wzięcia udziała 
przez wniesienie pisemnych ofert. 


werden demnach 


Warunki tego rozpisania ofert można przeglądnąć 
w czasie od 15 maja do 26 maja 1906 codziennie 
od godziny 9 rano do 1 po południu w e. i k. od- 
dziale wojskowego budownictwa w Krakowie. 


Kraków, dnia 14 maja 1906. 


2187 8 8 


der k. u. k. Militirbauabteilung des 1. Korps. 


Interes 
przy jednej z głównych ulic w Kra- 
kowie do sprzedania. Adres w Admin. 
„N. Reformy* pod 2185. 2186 £ 5 


Mieszkanie letnie 


w górzystej okolicy między Gorlicami a Gry- 

bowem jest do wynajęcia każdego czasu. 
Wiadomość: Henryk Steinhof, Wojnarowa, 

p. Bobowa. 2215 2 4 


© L M A 
Zakład fotograficzny 


w Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy 


wykonuje fotografie na papierze mato- 
wym po tej samej cenie, co na zwykłym 
papierze, Za zbiorowe fotografie w miej- 
scu lub na wyjazd ceny zniżone. 
2116 4 10 


Panienka 


zdolna do ekspedycyi towarów drobia- 
zgowych, przyborów do szycia i haftn, 
znajdzie umieszczenie w magazynie 


E. 5SMIDOWICZA 


Kraków. 2108 8 8 
Porębski & Zimler 
Kraków, Rynek L. 8, 

olecaj 
Paski, ak 
zaboty, 
Krawaty, 
Kołnierze, 


1518 7 0 


Bluzki i halki, 
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy. 


RIR RINBNNNSBRNNNINA 


EZ 
10.000 róż 


Thea, Nois, Bourb., Remt., 3 le- 
tnich z silnemi koronami 10 szt, 
12 kor., średnich 10 szt. 8 kor., 
niskich 10 szt. 5 kor. 
Wielki wybór Perennij, sadzonek 
1769 i roślin ozdobnych. bo 


Katalogi za darmo opłacone. 


Fr. Spora 


" ogrodnictwo wywozowe 
Klatovy (Klattau), Czechy. 


NNNNNNY N omiran 
L. 702. 


(głoszenie licytacji. 


Celem oddania przedsiębiorstwa bu- 
dowy budynku piętrowego na pomie- 
szczenie szkoły i pomieszkania dla nau- 
czycieli w Piwnieznej. ogłasza się 
nipiejszem licytacyę zapomocą pise- 
mnych ofert, które należy wnosić naj- 
dalej do 29 maja 1906 do godziny 
12.tej przed południem na ręce c. k. 
Starosty w Nowym Sączu jako prze- 
wodniczącego c. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
40.500 koron t. j. sumę zatwierdzone- 
go kosztorysu. 

Do należycie ostempłowanych ofert 
dołączyć należy wadyum w wysokości 
1/9 części ceny wywołania, oraz dekla- 
racyę, że oferującemu znane są tak 
szczegółowe jak i ogólne warunki bu- 
dowy, i że na takowe w zupełności się 
zgadza itakowe bezwarunkowo za dba. 
wiązujące przyjmuje. 

Piwniczna, 4 maja 1906. 

Burmistrz 
Jan Sokalski. 


2099 3 8 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi od- 
dawna znanego, leczniczege 


ulubionego mydła liliowego 
Bergmanna I Sp., Djeczyn n Ł. 

przedtem Bergmanna mydła liliowego 
(znak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 
piegów i mieć płoć białą. a cerę de- 

likatną. 1224 10 50 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. Bartmański i Sp. w Krakowie 

Gralewski 


J 
L. "Rosenberg 
K. Wiszniewski 
. Anast. Fronoz 
J. Hanak 
J. Klemensiewicz 
A. Pachucki 
Arnold Reifer 
J. Wiśniewski i Sp. 
F. Zopoth i Bp. 
. Ch. F. Leistner 
St. Porębski i Zimler 
. mat. Roman Drobner 
Schaja Griinstein 
Maurycy Kreisier 
Reim i Spółka 
St. Rożnowski 
Drog. Jan Michnik 
Stanisł. Pawłowski 
Apt. M. Gorzecki 
R. Jakubowski 


bE: DE SE SE SE E: z : suwu 2 3 3: 3 u 3 3 W 


w Boohnl 


w N. Śsozu 
: 


"= 
J. Jarosz 


Drog. T. Kwieciński 
B. Zmoker 

L. Zarski 

Lazar Friedenberg A 
A. Karpiński w Rzeszowie 
Klisiewicz s 

J. Kołodziejowski 
J. Brzękowski 


a w Podgórzu 
Apt. 


a”, 
w Wiśniczu. 


Nr. 113. 5 


Folwark 


12 morgów z pokładem gipsowym i cegielnia- 

nym, nsdający się na postawienie fabryki, 

z inwentarzem, przy samej stacyi Podgórze- 

Bonarka jest do sprzedania. Wiadomość 
w biurze dzienników pl. Maryacki L. 2. 


2181 2 2 
UC; ń z V kl. gimn., lat 16, wysoki, 
cze uczciwy, skromny, religijny, z do- 


mu obywatelskiego, pragnie gdziekolwiekbądź 
wstąpić na praktykę gospodarczą, choćby dłuż- 
szą, byle za całe utrzymanie wraz z ubraniem, 
gdyż nie ma środków do życia. — Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności: Droguerya, Kraków, 


Szewska 5. 221222 
10.000 Koron 
do mmieszozenia na hipotekę. — Wiadomość 


w kancelaryi adw. Dra Kwieolńskiego 
w Krakowie, ul. Kanonicza 16. 2188 2 3 


Bachal(er-KOPGSDONAGN| zajęcia w 
godzinach wieczornych. K. K. Pędzichów 


23, II p., oficyna, mieszk. X. 2218 2 2 


Motocykl 


mało używany, Saurin et Klement, 21) 
P. H. jest do sprzedania. 
A. Lenert, Kraków, Sławkow- 


ska L. 6. 2188 4 7 
Skle spożywczy, z całem urządzeniem 
p w śródmieściu, zaraz do odstą- 
pienia. Bliższa wiadomość: ulica św. Jana 
L. 26. 2089 2 2 


18 beczek 


dobrego, bogyalajskiego wina jast do sprze- 
dania. Wiadomości udzieli A. Niemetz, Kraków, 
Smoleńsk 21, 2107 4 6 

S Al ik z kapitałem 10 do 20 tysięcy 
po ni koron, poszukiwany celem zało- 
żenia fabryki wyrobów chemicznych w Kra- 
kowie, jak laku, smółki, masy do podlóg, wy- 


robów woskowych i lakierów. kge przyj- 
muje Adm. „N. Ref.“ pod M. 1868 13 18 


DKU) Panienki 


1/4 
z lepszego domu, w wieku 16 do 18 


lat, do trupy gimnastycznej. 


Berlings, Park Krakowski. 
2257 1 2 


osiadacze kartek zastawniczych na 

brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 
klejnoty mający chęć sprzedaży tako- 
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I piętró. który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach. 

1821 20 26 


E 
Pożyczki 
załatwia za kondyktom i bes kondyktu, dla 


E. T. arzędników, eficerów wogólności, pzofe- 
sorów, wielebnego duchowieństwa, ranozycieli, 


, | notarynszy, lekarzy, adwokatów 1 aptekarzy. 


Reprszantacya „Beamten Vereinu" we 
Lwowie, ul. Kopernika 28. 1956 18 16 


stałych agentów miejscowych 


biegłych w języku niemieckim, przyj- 
muje się do sprzedaży losów w Au- 
stryj dozwolonych, Zgłoszenia pod 


„Mercur“, Berno Pc), Neugasse 20. 
3 7 18 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA, WOLNEGO. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr 381. 


Filia ul Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności 


Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
ozasowego przechowania za miernym czynszem 
miesięcznym. 1143 21 0 


Kto ma karty zastawiiczę 


niech się zwróci z zaufaniem tylko do jubile- 
rów Eugeniusza F'uohsa i Ski w Praćdza, 
Korngause Nr 29, którzy gdziekolwiek zasta- 
wione kosztowności, brylanty i perży wykupują 
własnym kosztem bezpiatnie i zaraz rzeczy- 
wistą nadwyżkę płacą gotówką. Ścisła dyskre- 
cya, rzetelne i szybkie załatwienie poręczone, 
Stare złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korespondencya niemiecka. 1768 20 20 


L. 1312. 1040 U 8 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady kasyera, 
a zarazem korespondenta przy Zakła- 
dach górniczych i hutniczych Andrzeja 
hr. Potockiego w Sierszy, z płacą ro- 
czną 1800 koron, dodatkiem służbowym 
240 koron, wolnem mieszkaniem, sta- 
łym depntatem lub ryczałtem za opał 
i światło, rozpisuje się niniejszy kon- 
kura. 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
dania należycie udokumentowane wnieść 
do dnia 31 maja b. r. pod adresem 
Zarządu powyższych zakładów i ndo- 
wodnić, że: 

1) nie przekroczyli 30 roku życia; 
2) że posiadają dokładną znajomość 
podwójnej rachunkowości i biegłości 

w prowadzenin ksiąg kasowych, ja- 

koteż „korespondencyi w języka pol- 

skim i niemieckim i 
3)że są w stanie złożyć kaucyę w wy- 

maganej wysokości, co najmniej 

10.000 koron. 


Ańministracya dóbr hr. Tenczyńskiego. 


Krzeszowice, dnia 4 maja 1906, 


| „F<Z E 


8 113 


Podziękowanie. 


Za bddanie ostatniej posłagi mema 4. p. 
mężowi i za wyrazy głębokieya i szozerego 
współczucia dla mnie, składam na tej drodze 
Wszystkim, z osobna zaś Szanownej Deputa- 
cyi i całemu gronu urzędniczemu poczty i te- 
legrafu w Krakowie, serdaczne „Bóg zapłać!“ 

Pozostała wdowa wraz z rodziną 


2248 


Hr 


Eugenia Heymowa. 


Realność w Tenczynku 


składająca się z domu drewnianego na 
poimarowania o 3 pokojach, kuchni, 
werandzie, piwnicy i ogrodu owocowego 
1, morga obszaru zaraz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość n p. St Perpa 
ckiego w Krakowie, ul. Dłaga 5 (red 


„Polaka*), pomiędzy + przed poł 
2938 1 


się mającego kółka korespondenoj jnego 

na wzór miast zachodoich, nprasza a 

reflektujących Panów | Panie, 
prawdziwom aibo przybranem  nazwiski.m 
(pseudonimem) zgłosili tematy, tycząte ich 
pożądanej wymiany korespondencyi, tadzie 
język, w którym chcą pisać i listy odpowiednie 
otrzymać, Dowolny wybór najrozmaitszych 
tematów. Do zgłoszeń uprasza się dołączyć 
markę i0 hal. i adrespwać: Bioro dzienników 
Sokołowskiego dla „Kółka korespondencyjnego", 
Lwów. PE R 


NAUCZYCIELKA 


szkoły wydziałowej przyjmie lekryę na waka- 
cye w demn obywatelskim na wsi w okolicy 
lesistej. — Zgłoszenia pod S. B. przyjmnje 
Administracya „N. Rofermy“. 2239 1 0 


PALARNIA KAWY 


pierwszo Krokowa, 
aria mo ami na 


PAARMA a 


qi ułożenia listy tematów dla urządzić 


by pod 


poleca częściowo 
I hurtownie 
wyborowe gatunki 


+. Kawy palonej 


najnowszym 
Ej i najlepszym spo» 
à SAL ry sobem za Pm 
0045550 orącego powietrza” 
LIAWOB Rona z a piada i 
KRAKÓW 
A najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


tese 63 0 


ŁO 


Do pieca kręgowego 
(systemu Franckego) 


potrzebny zaraz zdolny, pracowity, nezciwy, 
trzeźwy palaz i układacz cogły. — Podania 
z odpisem świadectw Í warunkami da Zarządu 
dóbr Sadowa Wisznia. Odpisów świadectw nie 
zwraca się. Nieawzględnione pudania zostaną 
bez odpowiedzi. 22386 I 2 


Nauczycielka miec, posiada jęz francuski 


malaje, udziela począt. gry na fortepianie, 
poszukuje posady do starszych panienek przez 
2 mies. wakacył na wsi lub do kąpiei. Nauczy- 
cielka 99 poste rest. Rzeszów. 2240 I 8 


Uczeń 


z ukończoną 2gą klasą gimnazyalną 

lab realną będzie przyjęty do praktyki 
mechanicznej. 2225 1 6 
Władysław Grodzicki 
nniwersytecki mechanik 

ulica Grodzka L. 53. 


=. KUPIEC 


lat 25, mający handel obciążony długiem 2000 
koron I realność wartości b—6 tysięcy, poszu 
kaje odpowiedniej partyi w wieku 18— 20 iat, 
z gotówką kilku tysięcy. 
mg ŻĘ pod 2194. przyjmuje ER 
NOP 0 A N. Reformy*. 2194 8 8 


SOKI! 


Handel delikatesów: 


EIO. SCHYINNĘN 


Kraków, Floryańska 35, 


poleca P. T. Publiczności wyborne, 
naturalne soki. 


Sok Burboński (Nowość!) 
Sok Cytrynowy 
Sok Malinowy 2290 1 2 


w butelkach i na wagę. 


Sześć Pań 
przyjmę zaraz do nauki pisania ua mą- 
szynach, oztery na bezpłatną praktykę, 
dwie dobrze piszące na maszy- 
nie w języku polskim i niemieckim, 
za miesięcznem wynagrodzeniem 60 do 
80 koron. Dwie godziny nauki pi- 
sania na maszynach dziennie 
kosztują miesięcznia 30 koron. Broni- 
sław Krasicki, Kraków, ulica 
Szewska L. 15. Biuro pisania na 
maszynach i Wydawnictwo pisma „In- 
tores", Potrzebna także kierowniczka 
interesu za wynagrodzeniem 60 do 100 
koron miesięcznie z kaucyą. Musi 
również umieć pisać ma maszynach, 

przedewszystkiem na „Adlerze*. 
Przyjmę także starszego mężozy- 


z wykład. jęz. polskim i nie- 


Z 


azek 
= gorzelni 


E FORMA. 


we Lwowie, ul. Kościuszki I. 7, 


udziela członkom swoim zaliczek na oddany 
do sprzedaży komisowej Związkowi spirytus 
z nadchodzącej kampanii 1906/7, oraz obejmuje 
od swoich członków do sprzedaży gotowy spi- 

rytus z kampanii 19056. 


Offertausschreibung. 


i” Zur Sicherstellung der beim Neubaue einer Fruchts- 
depots im k. und k. Militirverpflegsmagazin in Kra- 
kau vorkommenden Bauarbeiten, Lieferungen und Ne- 
mit Ausnahme der 
Vergebung gelangenden Beton, eisenarbeiten, — fin- 
let zufolge Erlasses des k. u. k. Reichskriegsmini- 
steriums Abt. 8/H. B. Nro 3492 vom 29. Dez*mber 
1905, am 1. Juni 1906 um 10 Uhr vormittags 
in der Kanzlei der k. u. k. Militärbauabteilung des 
l. Korps (Krakau, Grodzkagasse Nro 71) eine schrift- 


benleistungen , 


iche Offertyerhandlung statt. 


Die Bedingungen dieser Offertausschreibung kön- 
Zeit vom 18. bis 30. Mai 1906 von 9 
Uhr fiiih bis 1 Uhr nachmittags bei der k. u. k. 
Militarbauabteilung eingesehen werden. 


nen in der 


Krakau, am 16. Mai 1906. 


u. k. Militiirbauabteilung des 1. Korps. 


Nro 1469. 


Rozpisanie ofert. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budo- 
wlanych, łącznie z potrzebnemi dostawami materya- 
łów i urządzeń przy budowie budynku na skład zboża 
w c. i k magazynie zasobowym w Krakowie — 
z wyjątkiem robót żelazno-betonowych, które csobno 
będą rozdane — odbędzie się w myśl rozporządzenia 


separat zur 


z dnia 29-go grudnia 1905, publiczna licytacya w dro- 
dze ofert pisemnych, a to w dniu l-go czer- 
wen 906G o godzinie 10-tej przed południem, 
w biurze c. i k. wojskowego oddziału budownictwa 
l-go korpusu (Kraków, ulica Grodzka 1. 71). 

Warunki ofertowe można przegłądnąć w c. i k. 
wojskowym oddziale budownictwa w czasie od 18-go 


do 1-szej p» południu. 


| Kraków, dnia 16 maja 1906. 221% 9 8 


Yverwaltungskommission 
der k, u. k. Militirbauabteilung des 1. Korps. 


Piękna nowa makata 


praca mozolna dziesięcioletnia, może słnėyć za | 
magnecki podarunek przeszło 3 łokcie długa, 
4 lokcie szeroka, haftowana jedwabiami i zło- 
tem, w środku orzeł polski na pluszu bordean 
jest do sprzedanta. 2244 18 
Wiadomość: fabryka wyrobów cukierniczych 
Józefa Siermontowskiego w Krakowie. 


Willa w Bystrej 


zupełnie urządzona, o 5 pokojach i ku- 
chni do wynajęcia lub do sprze: 
dania wraz z pięknym cienistym 
ogrodem. Wiadomość Karol Hecht 
w Bielsku. 2109 8 3 


Przed użyciem. Po nżycin. 


Miliony pań i panów 
używają „Feeoliny'". 


Zapytajcie się swego lekarza, czy „„Feeollna" nie 
ra najlepszym kosmetykiem na skórę, włosy 
zęby! Najbardziej nie czysta twarz i naj- 
brzydsze ręce nabierają natychmiast arysto- 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY*. „FEEOLINA” jest mydłem złożo- 
nem z 42ch nejszlachetniejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałd 
na twarzy, wągry, pryszcze, oOzerwonosó nosa itd, 
przy używaniu „FEEOLINY" znikają bez sladu. 
„FEEOLINA" stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia i upiększenia włosów, 
zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu i cho- 
robom głowy. „FEEOLINA" jest również naj- 
lepszym i najnaturalniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kta „FE£OLINY** używa atale 
zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
bowiąznjemy Bię pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY" nie był za- 
dowolonym. Cena kawalka IK, 3 kaw. K 2'50, 
6 kaw. 4 X, f2 kaw, 7 K. Porto od jednego 
kawałka 20 h, od 3 kawałków zwyż 80 h. Za 
pobraniem 60 h więcej. Wysyła 


LUDWIK POLLAK (dawniej M. Feit) 
Wiedeń, VI., Muriuhilferutrusse 45. 


znę, umiejącego pisać na maszynie| Nadto dostać można w wielu drogueryach 
„Adler, 9251 |i składach perfum, 2098 1 0 
E lircharn) Litarackiaj w Krakowiw, Ri Juziejzńske IÜ, 


bryka wód mineral. szt 


Staja POWER Patent" 3:50 zir. | 
pz 


Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcary! poleciła mi, 
bym jej prawdziwe .Rosskopf Petent" zegarki 
kotwicowe rein., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3:50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
uownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent“ a tak 
zwunym „System Rosskopf“, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni słażbę 
26 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Rota- 
kopf'' już po kilku latach jest bezużyteczny. 
© Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
ją na tylnej kopercie plomhę jakoteż poręczenie na 
F 5 lat z firmą 


„Rosskopi Frer“ w Change 


de Fonds (Szwajcarya). 

Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opłatnie. 
Wysyła za zaliczką Aj ek zastępstwo na Austro- 
Wegry: 


zz 
Max Bóhnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, 
Margaraethenstrasse No 38. D | 


Christopha lakier 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. LI'80. 


Kraków: Szaceki I Syn, Rynek główny 6, Maurycy Kreisler 
ul. Grodzka, Fr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, Biała: E. Kroppa, 
Fa- Bochnia: J. Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław: Joanna 
Dąbrowska, Jaworzno: T. Dendera, Oświęcim: Fr. Matyszkiewicz, Tarnów : Fl. Scharf, 
Dziedzice: Bracia Nitsch; Trzyniec : Flach; Zywieo: I. J. Danko. 1629 8 8 


89 i! 


Rządowo ASS uprawniona 


7 | spacyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 1491 56 0 
wyrabia pod kontrolą komisył Przemysłowej Tow, Lek. Krak. polecone przez toż Tow, 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
AKLTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
wpecyalimne lecznicze 


tak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orat wody lecznicze normalne 
s przepisn Prof. Jawora 


Z ROYA M 


Sprzedaż oząstkowa w aptekach I drogueryaoh. -— fłenniki na żądanie france. 


c. i k. ministerstwa wojny, oddział 8/H B. L. 3492| 


Nowość! 


WOSK PODEOGOWY q 


ÐS Posadzki nim zapuszczane można wilgo- 
tną ścierką zmywać. "Ę®@ Prospekt darmo. 


no 


250 


Sobota 19 Maja i 806 


Kamienica twupiętrowa 


z ogródkiem 200 sążni[ ], przy najzdro- 
wszej ulicy w Podgórzu na 79/, netto 
zaraz do sprzedania. Gotówka po- 
trzebna 11.500 złr,, reszta na hipotece. 
„Mlejmot% poste restante Pod- 
górze. 2243 1 3 


Ogrodnik 

uzdolniony w hodowli roślin szklarnio- 
wych i w prowadzeniu inspektów po- 
trzebny zaraz do samodzielnego 
prowadzenia ogrodu, — Pierwszeństwo 
mają ci, którzy pracowali dłuższy czas 
w większych zakładach ogrodnirzo-han- 
dlowych i są uzdolnieni w wiązaniu 

kwiatów. 

Zgłoszenia z załączeniem odpisu świa- 
dectw uprasza się przesyłać pod adre- 
sem: „Flora“, dom rolniczo-ogrodniczy, 
Tarnów. 2210 8 4 


W znanej miejscowości 


Alwerni 


z nadzwyczaj łagodnego i zdrowego powietrza, 
okolonej ze wszystkich stron lasem, odwiedza- 
nej każdego roku licznie przez gości, znajduje 
się ŁÓ mieszkań letnich po |, Żi 8 po- 
koje z kuchniami po bardzo przystępnych ce- 
nach do wynajęcia. W miejscu doktor, ap- 
teka, poczta, stacya kol., jak również dostać 
można wszelkie prodnkiy spożywcze. Osoby, 
które sobie życzą stołować się, będą mieć oao- 
bną restauracyę na miejsca. — Wszelkich 
objaśnień udziela odwrotnie „Kółko rolnicze” 
w Aiwerni. 2179 2 3 


W OGRODZIE 


naprzeciw omentarza krakowskiego, 
Poleca się P. T, Pabliczności najstoso- 
wniejsze drzewka i kwiaty do cbsadza- 
nia grobów, jak również przyjmuje się 
na abonament ozdabianie grobów po 
przystępnej cenie. 


1886 7 10 E. UKLAŃSKI 
Zarząd ogrodów Olsza-Dwór, p. Kraków. 


Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania silnego połysku 
u podłóg i posadzek, jest 


Główny skład u firmy Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 


1968 1 8 


i A W O OZ A Z 00 0 


Dlia Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowna, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest: 


„BAY A 


PUDER 
ANTYSEPTYCZNY 


Cena 70 m 


przez powagi lekarskie zalecany. 


do 30-go maja 1306 codziennie od godziny 9-tej rano | Ostrzega się przed naśładownietwami! 


Tysiące podziękowań! 


Diatego żądać należy wszędzie tylko Pudru Haya. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 


1006 12 5% 


Główny skład wysyłkowy 8. HAY, aptekarz, c. ik, dostawca nadw,, Lwów. 


M Najwyśszy puka WY” 


XXXVII. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne cywilne cele Śoijęcpzw wot tej połowy państwa. 


Ta loterya wy ziocie 
jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 168.137 
wygran. gotówką w ogólnej ilości 512.200 koron 


GŁÓWNA WYGRANA: 


200.000 


KORON GOTÓWKĄ. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 21 czerwca 1906 r. 


BM Los kosztuje 4 korony. WR 


Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, HI., 
Vordere Zollamtsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dła kupujących losy plany gry za darmo. 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej. 


Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Oddział JĄCE gej w 


2089 8 10 


I Najwiekszy p postep teraźniejszości! 


Niezbędnym w kuobn:. 


Niezbędnym w pralni. 


Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym! 


jest słynny 


Prawdziwy tylko z tym znaklem ochrvey * 


Dostać można w składach aptecznych I kandlach kolonialnych, w aptekach i handinch mydea 


Hurtownie sprzedajs L. Minlos w Wiedniu, I, Mólkerbasto! 5. 
292 46 50 


g, Górsk 


Bzadca drużarzi 4 


p 
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— 


